
Czyn bez precedensu!
Kiedy dwa tygodnie temu twierdzenie — bo wygląd osie- 

wspomnialem o czynie społecz- dla to istotna sprawa jego miesz- 
nym mieszkańców osiedla Hutni- kańców.
czego, nie byłem przekonany, li W niedzielnej pracy, w której

praca ta nabierze dużego
społecznego rożmachu. Niedziela 
< bm. stała się manifestacją. a 
zobowiązanie znalazło pełne po-
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Koło ZMS przy Nowotonekiej Dru­
karni zapisało się również złoty­
mi zgłoskami — posadzono ponad 
300 kwiatów w okiennych kwiet­
nikach!

Nie jest to ostatnie słowo mło­
dych społeczników. Ze wsiępnych 
obliczeń można stwierdzić, że war­
tość czynu przekracza 5S tysięcy 
złotych.

— Czy okres dwóch tygodni od 
podjęcia uchwały przez TCP i KO 
nic był za krótki do tak dużego 
społecznego przedsięwzięcia? — 
pytam kierownika ADM I. Szlach­
tę.

— Właściwe zrozumienie mojego 
personcliu umożliwiło przygoto- 

(Dokończenie na str. 2)

LUDZIE
DOBREJ 
ROBOTY
Liczne i bardzo wartościo­

we zobowiązania podjęła 
załoga Zakładu Materia­

łów Ogniotrwałych huty. Po­
parła ona czynem produkcyj­
nym nowe kierownictwo 
Partii i Rządu. Hasło „Pomo­
żemy” konkretnie wciela w 
życie. Na zdjęciu grupa przo­
dujących pracowników ZO, 
wielu z tych, którzy realizują 
dodatkowe zobowiązania pro­
dukcyjne załogi. Są to: Ry­
szard Nowak, Roman Mach­
nik, Edward Kozera, Edward 
Fancki, Władysław Ucipera, 
Władysław Polinceusz, Maria 
Gawrońska, Anna Panek, Jó­
zef Tupta, inż. Mikołaj Brze­
zicki. (jd)

Fot.: St. Gawliński

udział ponad 190-osobowy
zespól zmieniający otoczenie 
swych domów znaleźć można by­
ło oddanych, skromnych I Jakże 
zawsze aktywnych społeczników z 
TCP, KO, 1 administracji osiedla. 
Duży był również udział mło­
dzieży zamieszkałej na osiedlu, 

jak również uczniów szkoły nr 
83 z kierownikiem mgr Nowa­
kiem.

Oto kilka nazwisk: St. Studziń­
ski pracujący przy upiększaniu 
bloku nr 10, P. Planeta mieszka­
niec bloku nr 12, B. Rój bl. nr 
11, St. Panuś bl. 2, T. Pałka bl. 1. 
Grupa młodzieżowa pracująca w 
otoczeniu bloku nr 10: Ł. Gado- 
cha, M. Jedwabna, M. Bogusław­
ska, K. Radwański, Z. Robak, 
M. Noga, wśród tak dużego zes­
połu można było dostrzec w nie­
dzielnej pracy udział całych ro­
dzin i tak np. Ceramugowie, Mar­
szałkowie, Ślęzakowie, Ulatowscy 

1 wiele innych. Z ludzi służących 
swą radą 1 biorących zarazem 
udział w pracy na — podkreślenie 
zasługują: inż. B. Tadeja, lnż.
Wł. Płonka, mgr Dobrowolski. 
Duże zainteresowanie czynem u- 
wldoczniło się również w DIM-ie; 
jego przedstawicielkę E. Patorę 
można było zauważyć wszędzie, 
gdzie pracowano — służyła ra­
dą i brała udział w robotach. Nie 
od dziś wyglądem swojego budyn­
ku interesują się: Cz. Potęga, A. 
Kowalik — oni to swoim zaanga­
żowaniem na codzień są przykła­
dem codziennej troski, by wo­
kół swego domu było miło i przy­
jemnie. Z energią zapałem i peł­
nym poświęceniem pracowała ca­
ła rodzina Jackowskich, a miała 
przy czym, bo teren wokół Ich 
domu nie wyglądał najlepiej. Sa­
moczynnie do niedzielnej akcji 
zaangażowali się pracownicy osied­
la pod „dowództwem” swego kie­
rownika Ireneusza Szlachty: Cz. 
Różycki i B. Czekaj.

Placówka wychowawcza osiedla 
Hutniczego — przedszkole miało 
swój wkład i ma go nadal w 
kształtowanie właściwych postaw 
młodego pokolenia. Niedzielny 
udział personelu przedszkola w 
pracach porządkowych wokół 
swego miejsca pracy dowodzi, iż 
personel żyje zagadnieniem osied­
la. Niemńiejszy wkład w nie­
dzielnym czynie ma również per­
sonel ogródka jordanowskiego.
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„Piątka“ za eksport
Do tegg co napisałem już o wynikach pracy załogi HiL 

w maju, warto jeszcze dodać parę uwag. Otóż w parze 
z przekroczeniem planu wartościowego poszły bardzo 

dobre rezultaty w dziedzinie eksportu. Ogółem w tym za­
kresie plan miesięczny został wykonany w 107,1 proc. Są 
jednak asortymenty wyrobów wykonane z dużą nadwyżką, 
po 110 i 115 proc, planu!

W ten sposób załoga HiL poprawiła poważnie swój eks­
portowy bilans od początku roku, niedoboru jednak nie zdo­
łała jeszcze całkowicie zlikwidować. Optymistyczne jest to,
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UROCZYSTA AKADEMIA
BUDOWNICZYCH

HUTY IM. LENINA
ob-Minęły już tradycyjne 

chody Dni Budowlanych, któ­
re jakoś tego roku nie zapisa­
ły się w pamięci budowni­
czych HiL uroczystym akcen­
tem. Przyszła na to pora te­
raz. W dniu 11 bm. odbyła się 
w hali widowiskowo-sporto­
wej HiL uroczysta akademia

z okazji Dnia Budowlanych 
oraz przekazania do użytku 
II etapu Wydz. Rur Zgrzewa­
nych, zakładu mączki nawozo­
wej i Wydziału Profil Giętych 
w Bochni.

Po przemówieniu okolicz­
nościowym nastąpiła dekora­
cja odznaczeniami długolet­
nich zasłużonych budowni­
czych Huty im. Lenina. W 
części artystycznej wystąpił 
Zespół Pieśni i Tańca „Kra­
kowiacy”. (jd)

W organizacji ZBoWiD HiL

dojść do zwycię- dodać.

i Hutnikiem, za- 
zwycięstwem ło-

dokonanej 
dobrze 
zmie-

że w jednym miesiącu udało się zniwelować niedobory na­
rosłe w okresie czterech miesięcy.

Cieszy też bardzo dalsza systematyczna poprawa pracy za­
łogi Ocynowni Elektrolitycznej Blach. Po raz pierwszy od 
szeregu miesięcy wykonała ona plan w maju. Dała liczącą 
się nadwyżkę. I co najważniejsze poprawiła jakość blachy 
zwiększając udział I gatunku w produkcji całkowitej do po­
nad 70 proc.

Dobra, rytmiczna praca — są więc i wyniki. Za ich osią­
gnięcie należą się całej załodze huty serdeczne gratulacje 
i słowa uznania, (jd)
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Dla potrzeb budownictwa
Wśród wyrobów ekspono­

wanych przez naszą hu­
tę na Międzynarodo­

wych Targach Poznańskich 
znajdą się po raz pierwszy 
wyroby Wydziału Profili Gię­
tych w Bochni. Wydział ten 
— najmłodsza „latorośl” huty, 
ma dopiero kilkumiesięczny 
staż pracy. Rozwija stale swą 
produkcję i zwiększa asorty­
ment wyrobów.

W tej chwili głównym ro­
dzajem produkcji są ościeżni­
ce drzwiowe (łącznie z proga­
mi) wykonywane dla budow-

Kampania sprawozdawczo-wyborcza dobiega końca
• 19 bm. I Zjazd Oddziału Fabrycznego
W chwili obecnej dobiega

już końca kampania 
sprawozdawczo-wybor­

cza w kołach zbowidowskich 
huty. Przebiega ona pod 
znakiem bilansowania do­
robku 
wych, 
szych 
ności.
sobie
raźnie

nictwa mieszkaniowego. Po­
nadto produkuje się w Bochni 
kształtowniki do okien dla 
hal przemysłowych (przezna­
czone do szklenia), kształtow­
niki do szalowania wykopów 
ziemnych, nazywane też nie 
wiadomo dlaczego „palami”, 
podłużnice stosowane przy bu­
dowie autobusów, m. in. w 
Fabryce „San” w Sanoku.

Na tym jeszcze nie koniec. 
Wydział wprowadzi następ­
nie do produkcji dalsze 
rodzaje profili giętych, m. 
in.: kształtowniki z zastoso­
waniem do przenośników gór­
niczych, kształtowniki do bu­
dowy wagonów kolejowych i 
do wyrobu kontenerów. Wpro­
wadzi również nowy asorty­
ment ceowników dla przemy­
słu motoryzacyjnego,
towników na poręcze drogowe 
oraz tzw. grodzic znajdują­
cych zastosowanie w robotach 
wodno-inżynieryjnych.

Jak z tego widać odbior­
cą Wydziału Profili Giętych 
HiL w Bochni jest przede 
wszystkim budownic­
two. Następnie: przemysł
motoryzacyjny. Zjednoczenie 
Budowy Taboru i Sprzętu Ko­
lejowego „Tasko”. (jd) 
fiwnrrrmwinmim:

Nowe koło

ksztaT-“

Przebiega
i bilansowania
oraz poszukiwania no- 

jeszcze skuteczniej- 
form i metod działal- 
O randze jaką zdobyła 
— podkreślmy to wy- 

— dzięki systema-

Drugie śniadanie najbardziej smaknje pod gołym niebem, 
zwłaszcza gdy słońce tak silnie przygrzewa...

Fot. St. GAWLIŃSKI
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Mecz niewykorzystanych okazj

Oczekiwany z olbrzymim 
napięciem mecz pomiędzy 
kandydatami na awans do J 
ligi — ŁKS —•••• 
kończył się 
dzian 1:0.

Jak mogło 
stwa zespołu, który nie wy­
pracował sobie ani jednej tzw. 
stuprocentowej okazji, a mi­
mo to zdobył dwa punkty? 
Punkty na wagę złota...

Takie Rytanie zadawali so­
bie kibice Hutnika, opuszcza­
jąc stadion. Przyczyna leży w 
bardzo słabej dyspozycji 
strzeleckiej napastników go­
spodarzy, którzy z najbliższej 
odległości nie potrafili skie-

rować piłki do pustej bramki, 
jak również w nie najszczę­
śliwszej zmianie 
przez trenera, który 
grającego Kowalczyka 
nił z Sachcrem.

Gwoli prawdy trzeba 
że już w 10 min. Chodakowski 
wybija piłkę z pustej bramki 
LKS-u, a w minutę później, 
po strzale Kasalika, poprzecz­
ka ratuje gości przed utratą 
bramki.

Można podawać jeszcze da- 
dalej nazwiska naszych na­
pastników, którzy mieli ideal­
ne okazje do zdobycie bram­
ki. Niestety — dla Hutnika — i 

(Dokończenie na str. 2) •

tycznej, wytrwałej działal­
ności społecznej, organiza­
cja ZBoWiD HiL, świadczy 
fakt udziału w zebraniach 
sprawozdawczo - wyborczych 

kół, z reguły całych kolekty­
wów kierowniczych wydzia­
łów. Tak było m. in. w Wyr 
dziale Wielkich Pieców gdzie 
powstało nowe koło ZBoWiD 
skupiające kombatantów — 
pracowników P-40 i Wydz. 
Przerobu Żużla, w Walcowni 
Zimnej Blach, w ' 
w Walcowniach

Na zebraniach 
poświęca się 
zbowidowskim, które mają na 
celu dalszą integrację środo­
wiska. zacieśnienie jego wię­
zi. Taką właśnie szczególnie 
wartościową inicjatywą było 
stworzenie społecznym czy­
nem naszego pięknego mu­
zeum pamiątek wojennych 
pracowników HiL, muzeum 
w którym w jego części klu­
bowej. skupia się dziś życie 
zbowidowców.

Warto również wspomnieć o 
niezwykle cennej inicjatywie 
odbywania spotkań przez zbo­
widowców z młodzieżą szkol­
ną dzielnicy. Te setki społe­
cznie przepracowanych go- 
dziij, te autentyczne „lekcje

Wydz. W-l, 
Wstępnych, 

dużo uwagi 
inicjatywom

wychowania obywatelskiego” 
mają całkowicie niewymierną 
wartość. Zbowidowcy wszcze­
piają młodym patriotyzm i u- 
miłowanie Ludowej Ojczyzny. 
Uczą ich, na wzorcach osobo­
wych bohaterów - żołnierzy, 
partyzantów, więźniów poli­
tycznych — sumiennej pracy 
dla kraju, poświęcenia, 
łecznego zaangażowania. Jeśli 
miałbym podsumowywać doro­
bek naszej hutniczej organi­
zacji ZBoWiD, na pierwszym 
właśnie miejscu postawiłbym 
prelekcje, spotkania z mło­
dzieżą szkolną oraz... hutnicze 
muzeum. Dwie różne sprawy, 
ale i dwa wymowne symbole 
społeczno-politycznej roboty.

Na koniec kilka uwag na­
tury organizacyjnej. Na ze­
braniu w Wydz. P-40 prze­
wodniczącym koła został wy­
brany tow. Czekaj. Wśród 
delegatów tego koła na I 
Zjazd fabrycznego oddziału 
ZBoWiD w HiL jest m. in. 
przewodniczący ZF ZBoWiD 
tow. Dałkowski. W 
łowni Martenowskiej 
brano przewodniczącym 
tow. Wieczorka. Jednym 
legatów zaś wybrany 
tow. Nowotny — I sekretarz 

(Dokończenie na str. 3)

spo-
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ZBoWiD

zbowidowców 
w Miejskim 

Energetyki

Z inicjatywy 
zatrudnionych 
Przedsiębiorskie 
Cieplnej w Nowej Hucie, po­
wstało ostatnio zakładowe ko­
ło ZBoWiD, które na zebraniu 
organizacyjnym wybrało za­
rząd w składzie: Piotr Kuk — 
przewodniczący, Aleksander 
Kulczycki — zast. przewodni­
czącego oraz Bolesław Podko­
wa — skarbnik.

Koło umieściło w swych 
planach m. in. werbunek no­
wych członków, kształtowa­
nie patriotycznych postaw 
młodzieży zatrudnionej w 
przedsiębiorstwie, opiekę nad 
młodzieżą uczęszczającą do 
świetlicy „Iskierka” w os. Zie­
lonym.

Pod hasłem 
Nauka współpracuje 

z przemysłem”
B bm. bawiło w Hucie im. 

Lenina kierownictwo Zakładu 
Podstaw Metalurgii Polskiej 
Akademii Nauk w osobach: 
prof. Aleksander Krupkcwski 
— nestor polskiej metalurgii, 
prof. Wojciech Truszkowski 
oraz prof. Juliusz Foryst.

Goście odbyli rozmowy z dy­
rektorem naczelnym, dyrekto­
rem technicznym i naczelnym 
technologiem huty a następ­
nie zwiedzili laboratoria i pra­
cownie Zakładu Badawczego, 
zapoznając się z tematyką 
prowadzonych badań jak rów­
nież z wyposażeniem w apara­
turę.

Wizyta miała na ce­
lu nawiązanie ściślejszej 
współpracy pomiędzy naukow­
cami a Hutą im. Lenina dla 
ukierunkowania działalności

w zakresie .wymiany i wyko­
rzystania doświadczeń nauk1 
w rozwiązywaniu ważnych 
problemów badawczych i pro­
dukcyjnych.

Goście szczególnie intereso-

wali się problemami związany­
mi z produkcją blach trans­
formatorowych i głębokotłocz- 
nych oraz zabezpieczaniem 
przed korozją wyrobów hut­
niczych.

on lewej: prof. Wojciech Truszkowski, 
kowski, mgr inż. Witold KOnstler oraz fachowcy huty 
wymiany doświadczeń.

Fot. GAWLIŃSKI
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Po X Zjeździe Nowohuckiego Oddziału ZBoWiD
6 czerwca br. odbył się X 

Zjazd organizacji ZBoWiD, 
zrzeszonych w Oddziale No­
wohuckim Zjazd dokonał 
podsumowania działalności 

.Dzielnicowego Zarządu i po­
szczególnych kół za okres 2,5- 
letni oraz wyborów nowego 
zarządu.

W okresie sprawozdawczym 
nastąpiła duża zmiana w 
strukturze organizacyjnej no­
wohuckiej organizacji zbowi- 
ćtowskiej. Obecnie nowohucki 
Oddział liczy 557 członków 
zrzeszonych w siedmiu kołach 
zakładowych i 18 osiedlowych.

Głównym kierunkiem pracy 
organizacji było kształtowa­
nie patriotycznych postaw 
wśród młodzieży, organizowa­
nie spotkań i pogadanek, wie­
czorów wspomnień i innych 
imprez — w szkołach, świet­
licach młodzieżowych i włas­
nych klubach. Wiele troski 
poświęcano organizowaniu 
imprez z okazji rocznic i uro­
czystości narodowych, oraz 
zacieśnianiu współpracy z Ko- 
mitem Frontu Jedności Na­
rodu, innymi organizacajmi 
społecznymi i zakładami pra­
cy.

Działalność wewnątrz-orga- 
nizacyjna koncentruje się na 
sprawach socjalno-bytowych 
członków ZBoWiD, załatwia-
iiiiiininiiiiiiiHiniiiiiiiiiniiiiniHiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiniiiiiiiiii

Na apel ZS ZMS w dniu 23 maja br. (niedziela) 1 w dniu ( czerw­
ca br. młodzież Technikum Hutniczo-Mechanicziiego przepracowała 
w warsztatach szkolnych, bezpośrednio przy produkcji, łącznie 880 
roboczogodzin. Razem z młodzieżą pracowali nauczyciele zawodu 
i pracownicy techniczni, podejmując pracę społeczną na apel egze­
kutywy POP. Wyniki produkcyjne wydatnie przyczynią się do 
przekroczenia planów w roku 1971.

Na apel Komisji Czynów Społecznych przy Prez. DRN w Nowej 
Hucie młodzież, tym razem zorganizowana i nie zorganizowana, 
przepracowała w maju br. UOO godzin przy rozbudowie i upiększa­
niu Ośrodka Rekreacyjnego nad Zalewem w Nowej Hucie. W ten 
sposób młodzież Technikum włączyła się do produkcji i czynów 
społecznych w naszym mieście. Zaznaczamy, że były to akcje do­
raźne i przebiegające niezależnie od całorocznej pracy dla środo­
wiska i szkoły w ramach OHP, współzawodnictwa pracy, Grup Wy­
chowania Socjalistycznego itp.

5 czerwca br. Szczep drużyn harcerskich Technikum i ZSZ otrzy­
mał sztandar oraz nadano mu imię K. K. Baczyńskiego. Jest to 
pierwszy sztandar wręczony szkole ponadpodstawowej na terenie 
dzielnicy, ufundowany przez prężne i aktywne Koło Przyjaciół Har­
cerstwa. Z tej okazji wręczono również odznaki Przyjaciół ZHP 
m in. wiceprzewodniczącemu Komitetu Rodzicielskiego ob. Stani­
sławowi Kotapce. Na uroczystość przybyli m. in. sekretarz KD 
PZPR Smoleń, wicekurator R. Bąk i przewodniczący Prez. DRN 
inż. Górski. Równocześnie otwarto piękną harcówkę, wyremonto­
waną i ozdobioną własnoręcznie przez harcerzy. Szczep liczy obe­
cnie 7 drużyn specjalnościowych i krąg młodych instruktorów.

Eliminacje PCK
Tak! sprawdzian jak ten, który 

miał miejsce Na Skarpie można 
powiązać nawet z przygotowa­
niem do niedalekich wszakże wa­
kacji. Przecież w górskim terenie, 
w lesie czy na wodzie sporo bę­
dzie okazji skaleczenia się. W 
przypadku gdy pod ręką będą 
uczniowie z przygotowaniem do 
udzielenia pomocy, każdy przy­
padek może się zakończyć bez 
uszczerbku dla zdrowia.

Sprawdzian umiejętności udzie­
lania pomocy był zorganizowany 
przez ZD PCK w Nowej Hucie, 
wzięło w nim udział kilka repre­
zentacji nowohuckich szkół, w 
tym również zwyciężczyni w u- 
bieglorocznych eliminacjach, któ- 

Dziesiątki „rannych” po udzieleniu pomocy sanitarnej, to efekt 
działania drużyn, przykłady doskonałego przygotowania młodzieży.

JOZEF ROSKIEWłT ’

niu wniosków« dotyczących 
rent, odznaczeń, zapomóg, 
książeczek bezpłatnego lecze­
nia itp. Sprawą dużej wagi 
było również uzyskanie po­
mieszczeń na klub. Obecną 
siedzibą Dzielnicowego Zarzą­
du ZBoWiD j°st dotychczaso­
wy klub młodzieżowy „Orbi­
ta”. Lokal ten, mieszczący się 
w osiedlu Centrum „C", nie 
jest jednak jeszcze własnością 
organizacji, ale sprawa u- 
zyskania go jest w toku reali­
zacji.

X Zjazd delegatów ZBoWiD 
Oddziału w Nowej Hucie, 
wybrał nowy zarząd, w skład 
którego weszli: Franciszek 
Misiuda — Prezes, Zbigniew 
Saran, Hem-yk Neter, Napo­
leon Naruszewicz i Józef Woj­
tasik — wiceprezesi oraz Jó­
zef Puzio — sekretarz i Jan 
Radomski — skarbnik. W 
skład zarządu weszli również: 
Jan Korcala, Antoni Terlecki 
i Bolesław Miller.

Wśród uchwał podjętych 
przez Zjazd na czoło wysuwa 
się potrzeba 'dalszego ścisłe­
go kontynuowania współpra­
cy z organizacjami młodzieżo­
wymi, ZMS, ZHP oraz z kie­
rownictwami szkół celem 
przekazywania młodzieży na­
rodowych tradycji, kształto­
wania patriotycznych postaw.

ra i tym razem zdobyła I miejsce. 
W następnej kolejności miejsca 
zajęli: Technikum Elektryczne, 
Liceum Ekonomiczne, Liceum 
Medyczne 1 Technikum Hutnlczo- 
Mechaniczne oraz III Liceum 
Ogólnokształcące.

Zawodom z wielką uwagą 
przyglądali się przedstawiciele 
Dzielnicowego Sztabu Wojskowe­
go.
Stanowi to m. In. wyraz zaintere­
sowania przygotowaniem młodzie­
ży w tym zakresie, bo przecież w 
tym roku obchodzi powszechna 
samoobrona 20-Jecie.

Ponadto postanowiono: prowa­
dzić ożywioną działalność pro­
pagandową mającą na celu 
wprowadzenie w szeregi 
związku osób uprawnionych, 
mieć w stałej uwadze tok za­
łatwiania wniosków odznacze­
niowych, szczególnie dla b. 
więźniów obozów koncentra­
cyjnych i więzień politycz­
nych oraz nauczycieli tajnego 
nauczania, otaczać szczególną 
opieką ludzi chorych i będą­
cych w trudnej sytuacji ży­
ciowej. Jedną z ważniej­
szych uchwał było postano­
wienie ukończenia w bieżącej 
kadencji opracowywania hi­
storii ruchu oporu na terenie 
obecnej Nowej Huty.

(kp)

Dom Dziecka już otwarty
Mowa o Domu Dziecka nr 9 

w Bieńczycach — wsi. Jest to 
pierwsza placówka tego ro­
dzaju w naszej dzielnicy, prze­
znaczona dla chłopców w wie­
ku od lat 7 do 18. Na ten cel 
wykorzystano budynek daw­
nej szkoły. Prace nad przy­
stosowaniem starego budyn­
ku dla potrzeb obecnego prze­
znaczenia trwały przez kilka­
naście miesięcy i finansowane 
były z Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów. W ramach 
tej adaptacji, m. in. nadbudo­
wano drugie 
czemu obecny 
może przyjąć 
60 chłopców.

Uroczystego 
nowej placówki, dokonano w 
ubiegłą sobotę, uświetniając

piętro, dzięki 
Dom Dziecka 

pod swój dach

otwarcia tej

Jeszcze sq szanse
(Dokończenie ze str. 1) 

„świątynia” Guzickiego była 
jak zaczarowana.

Tragedia nastąpiła w 7 min. 
drugiej połowy meczu. Sadek 
celnie strzela głową i jest 1:0 
dla ŁKS. Mając zapas jednej 
bramki łodzianie umiejętnie 
się bronią, utrzymują korzy­
stny dla siebie wynik do 
końca.

Łódzka „jedenastka” góro­
wała nad Hutnikiem umiejęt­
nościami taktycznymi. Jedno­
cześnie rośli napastnicy gości 
strzelali z dalekiej odległości 
— odwrotnie niż nasi repre­
zentanci — a rajdy Sadka i 
Mszycy nosiły w sobie zaro­
dek bramki.

Hutnik grał ambitnie, przy­
jemnie dla oka, ale nie sku­
tecznie.

Co dalej? Do końca rozgry­
wek pozostały jeszcze trzy ko­
lejki spotkań. Piłka jest okrą­
gła i wszystko może się zda­
rzyć. Kierownictwo sekcji, 
trenerzy winni wyciągnąć 
wnioski z czwartkowego spot­
kania. Chcąc uzyskać awans, 
trzeba wygrać wszystkie po­
zostałe spotkania. Szanse je­
szcze są!

CZYN BEZ PRECEDENSU
(Dokończenie ze str. 1) 

wania do czynu, które zapięte zo­
stały na ostatni guzik. Mtetifmy 
potrzebny materiał: płytki beto­
nowe, piasek, kwiaty i teiele In­
nych jeszcze niezbędnych materia­
łów. Prace tego typu wykonywa­
ne przez osiedlowych społeczni­
ków znajdują pełne zrozumienie 
dyrekcji DZBM-u. Oby chętnych 
było więcej.

— Czy praca wykonana przez 
mlodziet I starsze społeczeństwo 
osiedla Hutniczego zostanie nale­
życie poszanowana? — na ten 
temat rozmawiam z st. sierz. 
MO dzielnicowym Kazimierzem 
Szotem.

— Ogólnie młodziet osiedla Hut­
niczego I Stalowego — bo o nią 
przede wszystkim chodzi — potra­
fi poszanować wkład społecznego 
wysiłku i myślę, te nawet cl. 
którzy udziału w niedzielnej pra­
cy nie brali, są z przykładu swych 
kolegów dumni. Niedzielny czyn 
nie byt ostatni.

EUGENIUSZ SYNOWIEC

Działalność ZOS była oce­
niana poprzednio przez 
egzekutywę KF w okresie 

IV kwartału ub. roku. Dla­
tego też podstawą obecnej o- 
ceny, przeprowadzonej w cza­
sie obrad w dniu 9 bm. był 
stan realizacji wniosków u- 
chwalonych przed kilku mie­
siącami. Stosunkowo częste 
podejmowanie tego tematu 
przez egzekutywę jest dowo­
dem wysokiej rangi i znacze­
nia ZOS dla huty i jej zało­
gi. Podkreślili to wyraźnie w 
czasie obrad, poprzedzonych 
obszerną informacją kierow­
nictwa ZOS, członkowie eg­
zekutywy i przewodniczący 
posiedzeniu I sekretarz KF — 
Józef Nowotny.

Prawidłowa realizacja wnio­
sków egzekutywy przyczyniła 
się w zasadniczy sposób do 

tym faktem „Międzynarodowy 
Dzień Dziecka“. Otwarcie Do­
mu stało się też okazją do 
wręczenia kilkunastu honoro­
wych odznak — „Przyjaciel 
Dziecka". Otrzymali je m. in.: 
Halina Borek, mjr Zygmunt 
Ciszewski, Jadwiga Grydżuk, 
Maria Kupiec, Irena Olszew­
ska. Ewa Rogalska, Kazimierz 
Trębacz, Jerzy Ludzik, Ed­
ward Szybka, Danuta Wajda, 
Helena Noskowicz.

Prace adaptacyjne wykona­
ło nowohuckie PBM przy 
współpracy innych przedsię­
biorstw, wśród których na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
żył sobie „Instal“ — za wy­
konanie nietypowych urządzeń 
i to poza planem!

W części rozrywkowej wy­
stąpili: wychowankowie o-

POTĘPIAMY CHULIGAŃSKIE WYBRYKI!
Po czwartkowym meczu. Już 

poza stadionem KS Hutnik 
doszło do chuligańskich eks­
cesów rozfanatyzowanych „ki­
biców", którzy w niedopu­
szczalny sposób wyrażali swo­
je niezadowolenie z wyniku 
pojedynku.

Jesteśmy tym faktem zasko­
czeni i oburzeni. Prawdziwi 
sympatycy naszej jedenastki 
wielokrotnie dawali dowody 
swej kultnry, stwarzając na 
naszym stadionie oraz innych 
boiskach, gdzie walczyli pił-, 
karze Hutnika, milą, sportową 
atmosferę.

Czwartkowe ekscesy poważ­
nie nadwerężyły dobre imię 
naszych kibiców. I nie może 
być usprawiedliwieniem fakt, 
że w wybijaniu szyb 1 ręko­
czynach brała udział tylko
HiiiiiiiiiiiniiiiiiniiiiHiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniininiiiiiiiiiiHsniniBiiiiiiiiHHiiiiiiip

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH-JiiL do 8 BM.

% planu 
Zakład Mat. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 

Aglomerownia HiL 
aglomerat

Wielkie Piece 
su równa

Stalownie HiL 
stal ogółem 
stal martenowska 
stal konwertorowa 
stal elektryczna 

Wydział Wlewnic 
wlewnice

Wydz. Walcownie Wztępne 
kęsiska

Walcownia Slabing 
slaby

Wyroby walcowane gotowe 
Walcownia

blacha 
Walcownia

taśma
Walcownia

profile drobne 
walcówka

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna 
blacha ocynkowana

103
101

101

M 
•1

Gorąca Blach
98

Gorąca Taśm
108

Drobna
M

108

103
M

Z egzekutywy KF

Ocena działalności ZOS
dalszego usprawnienia i 
wzmocnienia ZOS. Stwierdze­
nie to oparte jest m. in. na 
korzystnych zmianach doko­
nanych w postawie wielu kie­
rowników administracyjnych 
w stosunku do zagadnień 
ZOS na przestrzeni ostatnich 
kilku miesięcy. Mimo tej po­
prawy niezbędna jest w dal­
szym ciągu działalność uświa­
damiająca i polityczna, rea­
lizowana przez aktyw partyj­
ny a zmierzająca do spowo­
dowania jeszcze większego 
niż dotychczas zaangażowa­
nia personelu kierowniczego 
w realizacji programu działa­
nia ZOS, a zwłaszcza niektó- 

twieranego Domu oraz zespół 
wokalny „Minirytm“, pod 
kierunkiem Ludwika Czecha.

<Okt.)
Fot. O. HUTNICKI
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Podziękowanie
Składam wyrazy podzięko­

wania za troskliwą opiekę 
oraz pomoc pracownikom 
zmiany „D” Sortowni P-31. 
którzy bezinteresownie pokry­
li mi dach domu w Łuczano- 
wicach. Najserdeczniej dzię­
kuję kierownikowi Wydziału 
P-31 inż. Marianowi Popiela- 
kowi, a także mistrzowi Sta­
nisławowi Franasiowi, Stani­
sławowi Jachnie i Henrykowi 
Mystkowi.

MIECZYSŁAW 8YMBER 
rencista jubilat

mała grupa wyrostków. Przez 
ich zachowanie piłkarze KS 
Hutnik stracili wielu sympa­
tyków, jakich mieli w całym 
kraju.

Potępiając rozwydrzonych 
chuliganów, zarząd klubu, za­
wodnicy, kolektyw kierowni­
czy i pracownicy Huty im. Le­
nina zdecydowanie odcinają 
się od czwartkowych eksce­
sów. Jednocześnie wszyscy 
wyrażają przekonanie, że ko­
lejne pojedynki będą się to­
czyły w sportowej atmosferze.

Piłkarze Hutnika swoją po­
stawą dowiedli, że potrafią 
wygrywać na boisku. Nic po­
trzebują „pomocników” — 
chuliganów.

PS. Kto wydał decyzję, ze­
zwalającą na sprzedaż piwa 
przed stadionem? (k)

blacha ocynowana ogniowo 117
1 elektrolitycznie 97

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 110

Wydz. Profili Giętych w Bochni
profile gięte 151
PRACOWALI DOBRZE I RYT­

MICZNIE. W dalszym ciągu bar­
dzo dobre wyniki produkcyjne o- 
siąga załoga Wielkich Pieców. 
Pracuje rytmicznie i wydajnie. 
Trwa również dalej dobra passa 
w Ocynowni Elektrolitycznej 
Blach. Wyniki są nawet lepsze 
niż w ub. miesiącu, a wyraża się 
to większą rytmicznością produk­
cji i większym udziałem I gatun­
ku blach.

MINUSY. Plan produkcji stali 
wykonany został w 100 proc. Gor­
szy niż poprzednio rezultat uzy­
skała załoga Stalowni Martenow- 
skiej: zabrakło Jej do planu kil­
kaset ton stali. W wydziale tym 
istnieje trudna sytuacja, załoga 
przeżywa okresowe perturbacje. 
Spiętrzyły się bowiem remonty 
martenów. Trzeba Jednak podkre­
ślić, że niebezpieczeństwo załama­
nia się planu będzie zażegnane. 
Rozwija się przeciwdziałanie. Z 
konkretną pomocą spieszy sta- 
lownikom z P-50 Zjednoczenie 
oraz HPR. Rezultaty powinny być 
widoczne Już wkrótce. 

rych służb, przede wszystkim 
zaś inwestycyjnej. Nie do 
przyjęcia jest na tym odcin­
ku reprezentowane przez nie­
których kierowników stano­
wisko tzw. „samouspokoje- 
nia”, prowadzące do trąjcto- 
wania zagadnień samoobrony 
jako marginesowych w pra­
cy zawodowej. W oparem o 
dotychczasowe doświadczenia 
należy przeprowadzić weryfi­
kację składu osobowego nie­
których służb, zapewniając 
ich obsadę wypróbowanymi 
członkami partii oraz nie­
zbędne jest rozwinięcie i zróż­
nicowanie działalności infor­
macyjno - propagandowej wo­
kół spraw samoobrony, prze­
znaczonej dla ogółu załogi hu­
ty-

Oceniając sytuację w zakre­
sie samoobrony, egzekutywa 
KF stwierdziła m. in. konie­
czność zabezpieczania huty 
przed przenikaniem na ze­
wnątrz informacji mających 
charakter zastrzeżony lub po­
ufny. To właśnie będzie te­
matem obrad w najbliższym 
czasie.

W drugiej części obrad eg­
zekutywa załatwiała sprawy 
organizacyjne. (J. Ch.)

PRZODUJĄ

CZESŁAW KOWALSKI jest 
długoletnim (od 16 lat), przo­
dującym pracownikiem Wydz. 
W-28 TE. Początkowo praco­
wał w warsztacie remonto­
wym wydziału, a obecnie peł­
ni odpowiedzialną funkcję 
brygadzisty na odcinku eks­
ploatacyjnym Walcowni Zim­
nej Blach. Wnosi poważny 
wkład pracy przyczyniając się 
do poprawy jakości blach. Za 
ofiarną, sumienną pracę za­
wodową odznaczony został 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

lid)

Tow.
ALICJI 

GUZIKOWSKIEJ
wyrazy głębokiego 

współczucia w związku 
z tragiczną śmiercią 

syna Andrzeja 
składają:

Współpracownicy 
Rada Kobiet 
Kolektyw Ocynowni

POTRZEBNA POMOC ZO. Obe­
cna sytuacja Stalowni Martenow- 
sklej stwarza także konieczność 
kontynuowania wysiłków organi­
zacyjno-technicznych załogi ZO, 
w celu ustabilizowania wysokich 
parametrów jakościowych wyro­
bów ogniotrwałych. Stalowr.lcy 
oczekują 1 z tej strony pomocy.

W STALOWNI KONWERTORO­
WEJ — POPRAWA. Wydział ten 
ma wprawdzie nieco obniżony 
plan w porównaniu do ub. mie­
siąca, ale pracuje obecnie dobrze, 
rytmicznie. Dobowa produkcja 
stali jest z reguły większa niż w 
maju. A to dobry znek. plan mie­
sięczny powinien być wykonany 
z nadwyżką.

NIE MA OBAW. Pian wyrobów 
walcowanych gotowych nie zo­
stał wykonany, brakuje ok. 6 tys. 
ton. Ale wynika to raczej z prze­
sunięć natury planistycznej niż ze 
złej pracy 
wykonanie

POSTÓJ 
NORMIE, 
ostatnio
PKP w hucie. Limit postoju nie 
Jest przekraczany. Oto średni 
czas postoju wagonów PKP od 
początku czerwca: 1 bm. — 10,7 
godz. 2 bm. — 10.2 godz... 3 bm. 
- 10,3 godz., 1 bm. — 8.7 godz., 
5 bm. — 7,8 godz.. 6 bm. — 10,8 
godz. 7 bm. "1 godz. 8 bm. — 
9.8 godz. Cjdl

załóg. Nie ma obaw o 
zadań miesięcznych.
WAGONOW PKP W 
Dobrze kształtuje się 

wykorzystanie taboru
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( Silą partii - jest mądrość jej (
Zakończono już zajęcia szkolenia partyjnego roku 1970/71. Obecnie 

komitety' zakładowe przygotowują ocenę jego przebiegu. Również w 
najbliższym czasie egzekutywa, a potem plenarne zebranie Komite­

tu Fabrycznego partii dokona podsumowania tej części partyjnej dzia­
łalności.
W kończącym się roku szkolenio­

wym 87,6 proc, członków i kandyda­
tów partii w naszym kombinacie, 
biorąc udział w różnych formach 
kształcenia ideowo - politycznego 
podnosiło poziom swej wiedzy spo­
łecznej. Wysoki jest również procent 
kończących szkolenie z pozytywnym 
wynikiem. Spośród 7.605 rozpoczy­
nających ukończyło 7.092. Zwiększy, 
la się w porównaniu do roku po­
przedniego liczba zespołów proble­
mowych (o 31) i samokształcenio­
wych (o 14), Wieczorowych Szkół 
Aktywu — z 10 do 22. Wszystkie te 
dane świadczą, że organizacje par­
tyjne i komitety przywiązują coraz 
większe znaczenie do tej formy 
kształtowania postaw i poglądów 
członków partii.

Wraz że stale rosnącymi wymaga­
niami, jakie partia stawia swym 
członkom, rośnie ranga szkolenia, 
doskonalone są jego formy. Bo czło­
nek PZPR nie tylko powinien wy­
różniać się w swym środowisku 
wzorową postawą pracownika, być 
wrażliwszym na każdą społeczną 
niesprawiedliwość, na nieprawidło­
we fukcjonowanie mechanizmów 
społecznych w jego najbliższym oto­
czeniu, ale również musi dyspono­
wać większą wiedzą ułatwiającą mu 
lepszą orientację w skomplikowa­
nych zjawiskach zachodzących w 
kraju i świecie. Środki masowego 
przekazu atakują nas wszystkich 
nieprzebranym potokiem informacji. 
Nie zawsze są to informacje pocho­
dzące ze źródeł nam przyjaznych. 
Nie zawsze opierają się na praw­
dzie. Ludzie z partyjnymi legityma­
cjami muszą umieć analizować 
te informacje, wyciągać właściwe 
wnioski. Muszą umieć zająć stano­
wisko w dyskusjach toczonych nie 
tylko na oficjalnych zebraniach, ale

WDoprzednim numerze naszej gazety artykuł zatytuło­
wany „Zaczęło się od listu" zainicjował cykl „Konflikt: 
człowiek — proaukcja". Na przykłedzie dość typowej, 

a jednak i krańcowej historii Kazimierza Bednarczyka podję­
liśmy problem dotyczący tej części załogi, której stan zdrowia 
w wyniku długoletniej pracy na uciążliwych stanowiskach uległ 
pogorszeniu. Co się z nimi dzieje?

Zainteresowanych odsyłamy do artykułu w poprzednim 
„Głosie". «

dotychczas

Wypowiedzenie pracy dla Bednar­
czyka zostało poprzedzone:
• zaleceniem komisji lekarskiej w 

1968 roku, która stwierdziła, że przez 
sześć miesięcy powinien pracować w 
warunkach lżejszych niż
— mówiąc najogólniej,

• decyzją lekarzy już 
ku podjętą, ustalającą, 
nie może pracować na 
pyle, w wysokiej temperaturze, cię­
żko fizycznie — i to już na stałe,
• kilkoma propozycjami Działu 

Kadr, który m. in. oferował Bednar­
czykowi pracę w W-93 (magazynier
— wydawca), w W-98, w ZMO — na 
grupie warsztatowej z możliwością 
awansu.

Gdy Bednarczyk' nie przyjął żad­
nej z oferowanych prac — dostał 
wypowiedzenie. Od 15 maja nie 
pracuje. Utrzymuje się z pożyczo­
nych od brata pieniędzy — jak sam 
twierdzi. Czuje się skrzywdzony, 
wierzy, że dojdzie swych praw.

— Jak mogę przyjąć pracę, skoro 
wiem, że na nowym angażu tracę. 
I to nie dwieście, trzysta złotych, ale 
około półtora tysiąca? Przecież mam 
na utrzymaniu żonę i. dwoje dzieci. 
Moja wina, że zachorowałem? Po ty­
lu latach pracy? Nawet w Aglome- 
-owni, gdyby chcieli naprawdę — 
to znaleźliby dla mnie miejsce.

Takie są racje Bednarczyka. 
Inne są racje kierownictwa.
— W ciągu kilku miesięcy tego 

roku z P-30 odeszło stu dwudziestu 
pracowników. Tu jest ciężka praca. 
Nie wszyscy ją wytrzymują. Często 
na dobę, na czterech wywrotnicach, 
trzeba rozładować 1300 wagonów. Nie 
ma kim obsadzić wywrotnicy. Do 
pzłnej obsady brakuje obu aglome­
rowniom ponad trzydziestu ludzi. 
Więc mamy zatrzymać Bednarczy­
ka? Przenieść go do lekkiej roboty, 
żeby te same pieniądze dostawał? 
A co powiedzą inni? Zresztą u nas 
nie ma lekkiej pracy i to na jedną 

w tym ró­
że pacjent 
zmiany, w

także i tych prowadzonych w gro­
nie znajomych. Temu właśnie służy 
szkolenie partyjne.

Ale nie tylko. Mówimy teraz czę­
sto — „odnowa”. Często czytamy w 
prasie, wypowiedziane z ust kierow­
ników życia politycznego słowa: od­
nowa idzie wolno, czasem — zbyt 
wolno. My, na tzw. „dole” wiemy o 
tym dobrze. I cieszy, że odczucie 
przywódców, jest takie samo, jak 
i nas „szaraków”. To świadczy, że 
coraz mniejsze ma szanse rozmija­
nie się słów i czynów. Że gdy prak­
tyka nie zgadza się z teorią, to nie 
nagina się teorii do praktyki. A wi­
dzenie rzeczywistości do koncepcji 
z góry przyjętej.

Kiedy jednak mówimy, że popeł­
niono wiele błędów — bo czyż po­
trzebna byłaby inaczej odnowy — 
to czy nie ma w tym winy każdego 
z nas? Czy często nasza milcząca 
zgoda na nieprawidłowości nie wy­
nikała z niewiedzy, z nierozumienia 
mechanizmów społecznych? Siłą 
partii — jest mądrość jej członków. 
I dlatego też coraz większą wagę 
przywiązuje się do zdobywania wie­
dzy. Szczególnie przez robotniczy 
aktywu.

KttualnJe Ośrodek Propagandy 
Partyjnej pracuje więc nad kom­
pleksową oceną szkolenia. Rozma­
wiam z kierownikiem Ośrodka — 
tow. Władysławem Gofronem.

Kierownik podkreśla — od VII 
I VIII Plenum KC Partii „przewen- 
tylowano” tematykę, zrezygnowano 
z niektórych tematów, które po waż­
nych partyjnych decyzjach podję­
tych na tych Plenach okazały się 
nieaktualne. Natomiast wprowadzo­
no nowe. Głównie dotyczyły proble­
mów ekonomicznych, postawionych 
w nowym świetle. Zainteresowanie 

musieliby na niego pracować. Stra­
ciłby i tak 500 zł bo tam godziny 
dodatkowe nie dochodzą.

Jeszcze inne są racje Działu Kadr.
— Bednarczyk nie może dostać 

pracy z dotychczasowym uposaże­
niem. Nie ma kwalifikacji. Skoń­
czył siedem klas szkoły podstawo­
wej. A dla nie wykwalifikowanych 
taryfikator przewiduje niskie grupy. 
Ale czy Bednarczyk w ciągu 10 lat 
pracy nie mógł sam pomyśleć o 
zdobycia zawodu? Tyle rozmaitych 
kursów się organizuje, mamy własne 
szkoły. To przecież młody człowiek!

Trudno odmówić racji wszystkim 
trzem stronom. Racja byłaby rów­
nież po stronie lekarzy, twierdzą­
cych, że lepiej mniej zarabiać, ale 
dłużej żyć w zdrowiu, po stronie 
innych jeszcze, którzy mówią: ta­
kich ludzi z ograniczeniami do pra­
cy jest w hucie więcej. Problem sta­
rzenia się załogi jest ważny i nara­
stający. Dopóki się go nie rozwiąże 
na skalę całego hutnictwa czy wręcz 
kraju, wszystkie poczynania będą 
tylko chałupniczą łataniną.

Przy dyrektorze pracy działa ze­
spół. Oparcowuje wnioski na podsta­
wie badań prowadzonych przez le­
karzy, przez dział kadr, psycholo­
gów. Zresztą prace tego zespołu bę­
dą tematem kolejnego artykułu na­
szego cyklu „Konflikt: człowiek — 
produkcja”.

Na razie wróćmy do Bednarczyka. 
Jak to się stało, że jego właśnie 
sprawa trafiła na łamy gazety? Prze­
cież w ciągu roku około stu pięć­
dziesięciu pracowników na skutek 
nienajlepszego stanu zdrowia otrzy­
muje lekarskie ograniczenie i musi 
zmienić pracę — zwykle na gorzej 
płatną.

Sądzę, że spowodowała to otoczka, 
atmosfera, którą nie sposób wymie­
rzyć faktami a niuansami jedynie. 
Pamiętajmy, mamy do czynienia z 
człowiekiem chorym. A chorzy są z 
natury rzeczy bardziej wrażliwi, 
bardziej wyczuleni. Więc autor listu, 

szkoleniem wyraźnie wzrosło. Szcze­
gólnie cenne było odnoszenie wielu 
problemów natury ogólnoekonomi- 
cznej do terenu huty. Zresztą — po 
raz pierwszy w mijającym roku 
szkoleniowym — bazuje się wyłącz­
nie, przy prowadzeniu szkolenia, na 
kadrze własnych lektorów. Ostatecz­
nej oceny jeszcze nie ma — stwier­
dza tow. Gofron. Ale — mówi — 
dobrze jest chyba, gdy zajęcia pro­
wadzą ludzie, którzy poza wiedzą 
ogólną, dysponują świetną orienta­
cją w specyficznej problematyce 
hutniczej.

Zresztą, również ostatnio, wpro­
wadzono jako zasadę w pracy z lek­
torami i wykładowcami szkolenia 
partyjnego, że na seminariach tema­
tycznych przedstawia się również 
aktualne dane dotyczące pracy ko­
mitetu i dyrekcji. Pozytywem jest 
również zaopatrzenie biblioteki tech­
nicznej w komplet niezbędnych do 
prowadzenia pracy samokształcenio­
wej podręczników i innych wydaw­
nictw.

I to jest następny problem. Kie­
rownik Ośrodka Propagandy twier­
dzi, że w za małym stopniu wyko­
rzystywana jest w samokształceniu 
książka. A sytuacja byłaby idealna, 
gdyby zajęcia służyły wprowadze­
niu dó literatury i później dyskusji 
nad przerobionym materiałem. Cóż, 
narazie przyzwyczajenia do samo­
dzielnego wertowania książki spo­
łeczno-politycznej nie "są po­
wszechne.

F
*

abryczna organizacja partyjna 
ma na swym koncie poważne 
osiągnięcia, gdy o szkolenie idzie. 

A najważniejsze — stale szuka się
nowych skuteczniejszych form, stale 
dąży się do działania trafiającego w 
zainteresowania. Jako pierwsza w 
województwie — już w maju — 
podjęła, poza planowanymi zajęcia­
mi w komitetach zakładowych,, cykk 
prelekcji poświęconych węzłowym 
problemom i międzynarodowemu 
znaczeniu XXIV Zjazdu KPZR.

KONFLIKT: CZŁOWIEK - PRODUKCJA

Wszyscy mają rację?
listu od którego się zaczęło, poczuł 
się skrzywdzony. Brakiem życzliwo­
ści, pomocnie wyciągniętej dłoni. 
Napisał list do redakcji, zdając so­
bie sprawę że z wydziału będzie mu- 
siał odejść. Czy była w tym chęć 
odwetu, odegrania się — jak twier­
dzili w Aglomerowni?

Tego nie sposób ustalić. Tego nie 
wie nikt poza Bednarczykiem. Ale 
wiadomo, że chętniej, z oddaniem 
załatwia się sprawę człowieka, któ­
ry jest łatwy we współżyciu, o któ­
rym się mówi: dobry kolega, o któ­
rym wiadomo, że zechce zrozumieć 
tzw. obiektywne trudności, wychodzi 
naprzeciw.

Tylko zasada załatwiania spraw 
tzw. trudnych przede wszystkim tej 
grupie ludzi nie może się stać me­
todą.

Jak się postępuje w innych przy­
padkach? Będzie o tym jeszcze mo­
wa w relacji z posiedzenia „komisji 
d/s zmiany stanowisk pracy na sku­
tek pogorszenia się stanu zdrowia” 
działającej przy Dziale Kadr, w 

NA 15 CZERWCA ustalony został ter­
min rozpoczęcia pierwszego turnusu 
wczasowego w zmodernizowanym ośrod­
ku huty w Bankowej. Termin „moder­
nizacja“ nie jest jednak adekwatny. 
Bartkową sprzed dwóch lat przypominać 
będzie jedynie ustawiony tu w charakte­
rze skansenu — drewniany campingowy 
domek. Nawet w stosunku do roku ubie­
głego zaszły tu wielkie zmiany. Powstał 
pawilon socjalny, mieszkalny — Już 
trzeci, w każdym pokoju są sanitaria. 
Trzeba było wymienić cały ciąg kanali­
zacyjny, robić nowe ujęcie wody, sta­
wiać hydrofornie, pomyśleć o pospiesz­
nym filtrze, który w pierwszej wersji 
miał być gotowy za dwa lata a właśnie 
w środę do Bankowej pojechał.

Zresztą daruję sobie szczegóły, bo o 
nowym kształcie Bankowej pisałam nie­
jednokrotnie. Bezpośrednim powodem tej 
informacji stały się bowiem głosy człon­
ków naszej załogi, którzy niepokoją się 
o to, czy Bankowa w ustalonym termi­
nie ruszy, boć przecież wczasy zostały 
już wykupione, a ludzie niemal siedzą 
na walizkach.

Skąd te pesymistyczne nastroje? Mają 
one źródło w tym, że istotnie prace wy­
kończeniowe przedłużyły się ponad pier­
wotnie planowany termin. Ale jeśli u- 
względnić kłopoty z zaopatrzeniem w 
materiały budowlane (pamiętajmy: Ban­
kowa powstaje systemem gospodarczym, 
nie ma zagwarantowanych dostaw), kło­
poty inne najrozmaitsze, spowodowane . botx» bo najpóźniej zaczęta montaż WG.

Również w okresie, kiedy formalnie 
trwać będzie przerwa wakacyjna 
prowadzone będą prelekcje poświę­
cone m. in. podstawowym proble­
mom planu gospodarczego na lata 
72-75, bieżącej sytuacji międzyna­
rodowej, zagadnieniom stosunków 
między Państwem a Kościołem.

Okres wakacji będzie szczególnie 
pracowity dla przygotowujących 
przyszły rok szkoleniowy. Opraco­
wanie programów, zabezpieczenie 
jak największej ilości pomocy nau­
kowych — wymagać będzie zaanga­
żowania wielu aktywistów. Przepro-

U LOK-owców już po wyborach

Z takiej broni można uzyskać wspaniale wyniki — mówi do sekretarza W. Sume­
ry, działacz sekcji strzeleckiej koi. Gumula. JOZEF ROSKIEWICZ

W ubiegłym tygodniu odbył się ni Fa­
bryczny Zjazd LOK Huty im. Lenina. 
Jak zwykle tego rodzaju okazje, ta rów­
nież stwarzała możliwość podsumowania 
dotychczasowej działalności 1 wytyczenia 
dalszych perspektyw, równie owocnych 
pod kierownictwem — nowym w wyniku 
przeprowadzonych wyborów — starym, 
gdyż wiele zmian nie zaszło. Jest to wy­
raz uznania dla ludzi którzy tej pracy 
sporo uwagi, czasu i poświęcenia dają, a 
więc dla całego Zarządu Fabrycznego 
z Piotrem Porcem i sekretarzem Władys­
ławem Sumerą na czele. Oczywiście na 
nic byłyby ich wysiłki gdyby nie ofiarna 
praca szeregu — jak mówią niektórzy 
zapaleńców do społecznej roboty — K. 
Nowaka, S. Pasuli, T. Krajewskiego, R. 
Krasowskiego, J. Gumuty czy J. Mirka. 
Wśród nich są także kobiety — H. Sznaj­
der i H. Matia. W obradach Zjazdu brał 
udział ppłk. L. Susut, który wręczył na 
ręce kol. Gumuły dwa sportowe kara­
binki wyczynowe. Sprzęt strzelecki zasl-

popełniłam błąd, 
zapomogę otrzy- 

na pisałam.
nie wszystko było

której posiedzeniu niedawno uczest­
niczyłam.

PS. Podobno dziennikarz ma zawsze ra­
cję, bo do niego należy ostatnie słowo. 
Więc 1 ja skorzystam z tego przywileju.

Pragnę poinformować czytelników, że 
po pierwszym artykule zaproszono mnie 
na kolejne spotkanie z kolektywem Kie­
rowniczym Aglomerowni. Na karb roz­
gorączkowania kładę zasłyszane tam 
zdanie, że... „tylu ludzi z huty odchodzi, 
ale uczciwi do gazet nie plszą“ bo i Ja 
w rozgorączkowaniu 
Kazimierz Bednarczyk 
mai, wbrew temu co

Prostuję również, bo
Jasne, że najpierw Bednarczyk zachoro­
wał, a dopiero potem nie dostał paczki 
i nikt się o niego nie zatroszczył, a nie 
Jak to niektórzy zrozumieli, że nieotrzy­
manie paczki spowodowało chorobę.

Szkoda, że towarzysze z Aglomerowni 
nie okazali się bardziej cierpliwi, nie 
poczekali ze spotkaniem do chwili zakoń­
czenia cyklu, czy przynajmniej opubli­
kowania tego odcinka. Co bardziej ka­
tegoryczni w sądach mogą bowiem przy­
puszczać, że spotkanie miało na celu od­
powiednie „ustawienie” autorki.

BRONISŁAWA ROSZKO

Za kwadrans dwunasta

przed tygodniem

zmienia się z dnia na 
rokiem, gdy nie wierzy- 
w tak krótkim czasie 
na ostatni guzik, — tak

brakiem fachowców, kłopoty, których 
opisanie zajęłoby niejedną gazetową ko­
lumnę — stwierdzić trzeba: w czasie 
niepełnych dziesięciu miesięcy, w warun. 
kach zgoła odbiegających od normalnych 
powstał ośrodek, o którym powiedzieć, 
można, że godny jest rangi huty.

W Bartkowej 
dzień. Jak przed 
lam, że można 
wszystko dopiąć 
i teraz roboty jest jeszcze mnóstwo. Stan 
sprzed tygodnia Jest już na pewno nie­
aktualny. W pawilonie „A“ było wó­
wczas do zrobienia: odmalowanie pokoi 
na dole, poprawki olejne, po wymianie 
kanalizacji. W budynku B — najno­
wszym — zamontowanie kilku umywa­
lek i rozlokowanie mebli, zresztą już 
zgromadzonych w pokojach. Zawieszenie 
firanek, obrazków — słowem kosmetyka.

W pawilonie „C“ — przede wszystkie« 
malowanie. Ale też tu było najwięcej ro- 

wadzi się wtedy weryfikację wykła- 
dowców. Dokona szczegółowego wy­
boru tematów w każdej OOP i POP.

Tow. Gofron mówi — idzie o to, 
by w coraz większym stopniu na na­
szych szkoleniach przechodzić od 
podawania i odbierania wiedzy, do 
jej samodzielnego poszukiwania. Bo 
przecież szkolenie, zdobywanie i po­
mnażanie wiedzy społecznej i eko­
nomicznej, to jeden z najważniej­
szych elementów partyjnego działa­
nia, zmierzającego do kształtowania 
świadomości.

S. NOWAKOWSKI

Hł także zakupiony przez ZF LOK huty 
pistolet wyczynowy do .strzelania dowol­
nego. Przy okazji warto wspomnieć, że 
ta właśnie sekcja wykazuje największą 
żywotności podobnie jak radioklub. Jed­
nemu i drugiemu z wydatną pomocą 
Idzie Żarz. Wojewódzki, dla jednego w 
dostawach amunicji ,dla drugiego — 
sprzętu radiowego.

Wybory nowego zarządu miały miejsce 
w roku, w którym upływa 20 lat od 
chwili powołania do żyda organizacji 
zajmującej się przygotowaniem obron­
nym zaplecza, w których to przygotowa­
niach Liga Obrony Kraju ma poczesne 
miejsce. Z tej więc okazji dla działaczy 
LOK serdeczne życzenia dalszej, tak po­
żytecznej dla idei obronności owocnej 
pracy.

?

I zjazd Oddziału ZBoWiD 
w HiL

(Dokończenie ze str. I)
KF. W Pionie TM na czele koła 
ZBoWiD stał będzie nadal, ponow­
nie wybrany prezesem tow. inż. 
Piasecki. A jednym z delegatów te­
go koła wybrany został tow. Cisow­
ski — sekretarz KF. W Wydz. P-60 
przewodniczącym koła wybrano 
tow. Ściechowskiego. W Walcowni 
Zimnej Blach — tow. Jakubowskie­
go. W Dyrekcji Inwestycyjnej — 
tow. Szymonowicza. W Dyrekcji Na­
czelnej — tow. Zawistowskiego.

I Zjazd Sprawozdawczo-Wyborczy Od­
działu Fabrycznego ZBoWiD w HiL od­
będzie się w sobotę 19 bm. o godzinie 12 
w sali teatralnej huty. Udział w obra­
dach weźmie 120 delegatów kół wydzia­
łowych reprezentujących ponad 500 
członków hutniczej organizacji ZBoWiD. 
Obecni też będą zaproszeni goście, m. 
ta. przedstawiciele Zarządu Głównego 
ZBoWiD i Zarządu Okręgu z Krakowa, 
reprezentanci zaprzyjaźnionych z huta 
oddziałów ZBoWiD, zakładów pracy, je­
dnostek wojskowych. W programie Zjaz­
du jest wygłoszenie referatu sprawo­
zdawczego, dokonanie wyboru nowego 
Zarządu Oddziału, Komisji Rewizyjnej 
1 Sądu Koleżeńskiego. Ponadto — przy­
jęcie programu działania na lata 1971—73.

Problematyce 
tze środowisko zbowidowskie poświęcimy
— z okazji I
Wyborczego Oddziału Fabrycznego w HiL
— eałą stronę w następnym numerze 
„Głosu”,

nurtującej nasze hutni-

Zjazdu Sprawozdawczo-

JERZY DANEK

m

W budynku socjalnym? przed tygo­
dniem kończono układanie parkietu. Zo­
stała: obudowa drewnianymi rasterami 
belek, na których umieszczone będą 
świetlówki, montaż kuchennych urzą­
dzeń. Warto wiedzieć, że będą tu kotły! 
Jeden elektryczny, dwa parowe, że w 
dwóch zestawach kociołków przechyl­
nych gotować się będzie sosy, jarzyny. 
2e zamówiono piekarnik elektryczny do 
cukierniczych wypieków. Ze już jest 
maszyna do robienia lodów. Ze jednym 
słowem nie tylko wczasowicze ale i per­
sonel zyskają dobre warunki.

Hurra optymizm w sprawie BartkoweJ 
nie Jest jednak nikomu potrzebny. Bo 
właśnie deszcze bardzo utrudniają niwe­
lację terenu. Bo zanim wyrośnie trawa 
trzeba będzie dwa turnusy przeczekać. 
Bo w ciągu kilkunastu pierwszych dni 
mogą ujawnić się usterki, niedokładno­
ści, spowodowane tempem budowy.

Nie zapominajmy jednak, że zapałowi 
ludzi, którzy mają w Bankowej nie swo­
ją cegiełkę, a wielką prefebrykowaną 
płytę, wakacje w lecie zawdzięczać bę­
dzie już w tym roku ponad 1600 hutni­
ków ŁjSMiziDMnk <BB)
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Poważny dorobek
Już po raz drugi w ciągu 

kilkunastu dni Huta im. Le­
nina będzie gospodarzem o- 
brad spółdzielczości mieszka­
niowej. W dniu 15 bm. obra­
dować będzie Walne Zgroma­
dzenie Przedstawicieli Człon­
ków SM Hutnik.

Zgromadzenie przypada w 
szczególnym okcłsle d'3 ro­
zwoju budownictwa mieszka­
niowego. Dzięki uchwałom 
VIII Plenum naszej partii zo­
stał nakreślony wszechstron­
ny rozwój budownictwą. Bę­
dziemy budować więcej mie­
szkań. poważnie zmniejszy się 
czas oczekiwania.
ji:i

Wiadomości harcerskie
— W okresie letnim nowo­

hucka Komenda Hufca ZHP 
organizuje kursy instruktor­
skie na stopień organizatora, 
przewodnika lub podharcmi­
strza. Kursy te odbywać się 
będą w czasie od 30 VII. do 20 
VIII br. w Gołkowicach. Ucze­
stnikami tych kursów mogą 
być starsi harcerze, instrukto­
rzy ZHP oraz osoby pełnole­
tnie pragnące podjąć społeczną 
działalność instruktora ZHP. 
Komenda Hufca ZHP w No­
wej Hucie przyjmuje jeszcze 
zgłoszenia kandydatów na te 
kursy.

— W dniu 31 maja br. w 
klubie „Wersalik” przewodni­
czący Prezydium DRN w No­
wej Hucie podejmował z oka­
zji „Dnia Dziecka” 50-osobo- 
wą delegację nowhuckich zu­
chów.

Spotkanie uświetnił program 
artystyczny przygotowany 
przez zuchów ze Szkoły Pod­
stawowej hr 81.

— W dniu 30 maja br. przo­
dujący szczep harcerski No­
wej Huty, dotychczas zwany 
„Białe chusty” — który dzia­
ła przy Szkole Podstawowej 
nr 82 — otrzymał imię Fran­
ciszka Zubrzyckiego oraz wła­
sny sztandar ufundowany 
przez Komitet Opiekuńczy — 
Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Konstrukcji Stalowych „Mo­
stostal”.

Dotychczas szczep „Białe 
chusty” występował na róż­
nych uroczystościach ze sztan­
darem nowohuckiego Hufca 
ZHP — jako szczep sztandaro­
wy. (J. S.)

Zebranie Koła 
Przewodników

dniu 18 bm. (piątek) o 
18.00 odbędzie się w sa- 
125, bud. „S” centrum

Miniony rok był okresem 
dalszego tozwoju 
samorządowej w 
Wprowadzona w 
decentralizacja 
-wzrost znaczenia 
osiedlowych, głównie Rad O- 
siedlowych — samodzielnych 
organizacyjnie i gospodar­
czo. Dzięki temu Rady Osie­
dlowe mogą same decydo­
wać o całokształcie gospodar­
ki swego osiedla. Jednocześnie 
nastąpiło zaktywizowanie 
działaczy osiedlowych.

Niestety nie można wiele 
napisać o czynach społecznych 
mieszkańców spółdzielczych 
osiedli. W czynach tych brało 
udział tylko 9 proc, ogółu 
mieszkańców. Jest to znikomy 
udział, który świadczy o sła­
bym zainteresowaniu sprawa­
mi wewnętrznymi spółdziel­
ni. A przecież poprzez realiza­
cję czynów społecznych moż­
na zmienić wygląd naszych 
osiedli, uczynić je jeszcze ład­
niejszymi.

Poważne 
Hutnik w 
stycyjnej. 
we przygotowanie 
tacji technicznej, 
i prawnej oraz 
współpracę z 
stwem wykonawczym, 
reg obiektów zostało prze­
kazanych do użytku przed 
terminem, 
ubiegłym 
procent zadania planowe w 
zakresie oddawanych budyn­
ków mieszkalnych, wykonano 
świetlicę osiedlową Łzw. 
„przelączkę”.

Osoby odwiedzające znajo­
mych, którzy otrzyma’: nowe 
mieszkania, mające możność 
porównania nowych mieszkań 
ze starymi stwierdzają, że ja­
kość nowych budynków jest 
lepsza. To fakt. Wszystkie od­
dane w roku ubiegłym budyn­
ki uzyskały dobrą ocenę. Po­
prawiła się jakość oddawa­
nych mieszkań. Jednocześnie 
zaobserwowane usterki usu­
wane są w krótszym terminie 
do 30 dni.

działalności 
SM Hutnik, 

roku 1969 
przyniosła 

samorządów’

osiągnięcia ma SM 
działalności 
Poprzez

inwe- 
prawidlo- 
dokumen- 
terenowej 
właściwą 

przedsiębior- 
sze-

M. in. W roku 
przekroczono o 12

W 
godz. 
li nr 
administracyjnego HiL zebra­
nie Koła Przewodników Za­
kładowych PTTK HiL. Ze 
względu na ważność porusza­
nych zagadnień, obecność 
wszystkich członków obowią­
zkowa. (jd)

Działalność społecz.ac- wy­
chowawcza w naszej spół­
dzielni stawiana jest za wzór 
dla inych. W placówkach kul­
turalno-oświatowych takich 
jak Klub M-3. Ognisko TKKF 
„Apollo" stale odbywają się 
imprezy. Zespół instrumental- 
no-wokalny „Bywało różnie” 
czy też „Sąsiadki” — zespół 
wokalny, znane są szerokiemu 
ogółowi mieszkańców naszego 
regionu. TKKF organizuje za­
wody w wielu dyscyplinach, 
w których uczestniczy wielu 
członków spółdzielni.

Przedstawione tu wyrywko­
wo niektóre problemy z dzia­
łalności SM Hutnik będą na 
pewno szeroko omówione na 
Zgromadzeniu. Twórcza dys­
kusja na pewno przyczyni się 
do dalszego rozwoju spółdziel­
ni, która weszła w 14 rok 
działalności i zaliczana jest do 
największych w naszym kra­
ju. (k)

Z ciekawą inicjatywą wy­
stąpiła Komisja Współza­
wodnictwa Pracy HiL. Pra­

gnie ona — celem zapewnienia 
dalszego rozwoju w hucie — 
współzawodnictwa Brygad 
Pracy Socjalistycznej Dobrej 
Roboty oraz Oddziałów i Wy­
działów Pracy Socjalistycznej 
Dobrej Roboty, przeprowadzić 
atrakcyjny konkurs. Polega 
on na udziale BPS-sów DORO 
w liczbie 46 oraz 5 Oddziałów 
i Wydziałów DORO w elimi-

RACJONALIZATORSTWO 
CZY WYŁUDZANIE 

PIENIĘDZY?
W związku z opublikowaniem 

„Glosie Nowej Huty” kilku : 
tykulów na powyższy temat, jako 
jeden z inicjatorów i organizato­
rów ruchu wynalazczego w hucie 
nie mogę pozostać obojętny na 
nieprawidłowości, które społecz­
nie słuszny ruch wynalazczy kie­
rują na manowc* i do nadużyć. 
Ubolewania godnymi są fakty 
zgłaszania przez pion kierowniczy 
niektórych wydziałów projektów 
wynalazczych; o których z góry 
wiadomo, że nic posiadają cech 
nowości, gdyż znane są w hucie 
lub były już zgłoszone dawniej 
jako projekty racjonalizatorskie.

Zgłoszenie jednakże już rozwią­
zanego w innym wydziale huty 
zagadnienia nie musi wypływać 
tylko z chęci wyłudzenia pienię­
dzy, ale równieżż z faktu niedo­
statecznej informacji i organiza­
cji wynalazczości w hucie.

Karygodnym zaniedbaniem jest 
brak w hucie kartoteki zgłasza­
nych projektów i stwierdzania 
cech nowości projektów w skali 
kombinatu czego wymagają prze­
pisy o wynalazczości pracowni­
czej. To niedopatrzenie Działu 
Wynalazczości i Ochrony Patento­
wej powoduje że projekty nie 
posiadające cech nowości (a więc 
plagiaty) są rejestrowane i rozpa­
trywane, a nierzadko i wyn frra- 
dzane co już nosi znamiono nad­
użyć.

Wprowadzenie przez dział HW 
kartoteki projektów i 
miastowe badanie nowości 
tów w skali huty pozwoli 
eliminowanie dublowania 
tów i zapobieganie wielu dalszym 
nieprawidłowościom z wypłatą 
niesłusznych wynagrodzeń za nie­
nowe projekty włącznie. Nie wy­
starczy dziś apelować tylko do 

¡uimbicji technicznych, ale należy 
administracyjnie postępować tak 
jak nakazuje Prawo Wynalazcze 
a wówczas nie prześlizgną się 
plagiaty projektów wynalazczych.

Dziwi mnie fakt dlaczego dział 
HW nie prowadzi kartoteki pro­
jektów i dopuszcza do takich sy­
tuacji, bo przecież na ten pro- 

, blem wskazywałem w „Glosie 
1 NH” już w r. 1969 w nr 15 oraz 

w czasopiśmie „Wynalazczość i 
Racjonalizacja” w nr 9/7«.

Mgr inż. ALBIN KSIENIEWICZ
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Brygady -„Doro“ 
stają znów 
w szranki

300 zł. Za zajęcie IV miejsca 1 
nagrody analogicznie — 2.000 
zł i po’ 200 zł. W grupie II — 
OPS i WPS I nagroda zespo­
łowa, to kwota 10.000 zł i trzy 
nagrody indywidualne po 500 
zł. II nagroda to kwota 5.000 
zł. i trzy nagrody indywidual­
ne po 300 zł. Będą to bony 
towarowe do realizacji w skle­
pach przemysłowych MHD.

A więc życzymy dobrego 
przygotowania się do konkur­
su i zwycięstwa — zarówno 
w eliminacjach jak i w fina­
łach. (jd)

Z ŻYCIA ORGANIZACJI
ZWIĄZKOWEJ HiL

i w
ar-

natych- 
piojek- 
na wy- 
projek-

Ostatnie przygotowania, zapinanie wszy­
stkiego na przysłowiowy ostatni guzik! 
Dział Socjalny HiL ma pełne ręce robo­

ty z zapewnieniem 6 tys. dzieci pracowników 
huty możliwie najlepszego wypoczynku 
na koloniach letnich, obozach harcerskich, 
wędrownych i półkoloniach. A terminy wy­
jazdu dzieci — już blisko. Podaję poniżej ter­
miny wyjazdów z prośbą do rodziców, aby 
zjawili si,ę z dziećmi na miejscu zbiórki punk­
tualnie.

PODGRODZIE — kolonia ZHŻiS nad mo­
rzem. Z huty wyjeżdża tylko jeden turnus, 
pierwszy. Trwać on będzie od 15 czerwca do 
10 lipca. Wyjeżdża 650 dzieci. Zbiórka o godzi- 
r:e 13.00 na stadionie KS Hutnik na Suchych 
Stawach.

ŚWINOUJŚCIE — placówka własna HiL. 
Wypoczywać tutaj będą dzieci na trzech tur­
nusach: I — 22. VI — 14. VII, II — 14. VII — 
5. VIII, III — 6. VIII — 28. VIII. Zbiórka dzie­
ci 22 czerwca o godzinie 14.30 na stadionie KS 
Hutnik. Wyjeżdża 350 dzieci.

STALOWA WOLA — szkoła. Dzieci wyjeż­
dżają w dwóch grupach. Dziewczynki: I tur­
nus — 22. VI — 17. VII, II turnus — 17. VII 
— 11. VIII. Zbiórka 22 czerwca o godzinie 7.00 
na stadionie KS Hutnik. Chłopcy: I turnus — 
22. VI — 17. VII, II turnus 17. VII — 11. VIII. 
Zbiórka 22 czerwca o godzinie 7.30 na stadio- 
nA KS Hutnik. Do Stalowej Woli wyjeżdża po no ■»

PIWNICZNA —szkoła. B?dą tutaj trzy tur­
nus-.’. I turnus — 23. VI — 15. VII, II turnus 
— 15. VII — 6. VIII, III turnus — 6. VIII — 
28. VIII. Zbiórka 23 czerwca o godz. 7.30 na 
stadionie KS Hutnik. Wyjeżdża 350 dziecu

nacjach i następnie w fina­
łach atrakcyjnej zgaduj-zga­
duli.

Tematem konkursu jest naj­
ogólniej rzecz biorąc — do­
bra robota. Znajomość 
technologii produkcji. Organi­
zacji pracy. Problematyki ja­
kościowej. BHP. Drogą elimi­
nacji wszystkie biorącc udział 
w konkursie zespoły mają 
szanse dotrzeć do rozgrywek 
finałowych, czyli do wspom­
nianej na wstępie „zgaduli”. 
Udział w finale wezmą w 
grupie BPS-ów — 4 drużyny 
trzyosobowe wyłonione w eli­
minacjach oraz w grupie 
OPS i WPS — 2 drużyny
trzyosobowe wyłonione w eli­
minacjach.

Impreza finałowa odbędzie 
się 30 czerwca w hali widowi­
skowo-sportowej HiL (hala 
garaży) o godzinie 18.30. W 
programie: wieńcząca konkurs 
zgaduj-zgadula i następnie 
wyste'p reprezentacyjnego Ze­
społu Pieśni i Tańca Mary­
narki Wojennej „Flotylla”. 
Rolę konferansjera pełnić bę­
dzie na imprezie znana nam z 
telewizji Joanna Rostocka.

Na zwycięzców czekają li­
czne i atrakcyjne „trofea” w 
postaci pucharów, nagród, dy­
plomów, odznak honorowych. 
Za zajęcie I miejsca w grupie 
BPS-ów nagroda zespołowa 
5.000 zł i trzy nagrody indy­
widualne po 500 zł. Za zaję­
cie II miejsca — 4.000 zł i po.
400 zł. Za zajęcie III miejsca i przy zbliżaniu się do przejść 
— nagroda zespołowa 3.000 zł | .
i nagrody indywidualne po* dla pieszychI
diiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiniiiiiimiiiiiiiiiiiiiiniiiiniimiimii

W ZDK HiL wystawa „Studium Aktu" 
Witolda

Witold Michalik — Inżynier z 
zawodu, mieszkaniec Nowej Hu­
ty, znany Jest zwolennikom foto­
grafii artystycznej, w szczególno­
ści aktu, zarówno w kraju jak 1 
za granicą. Odniósł sukcesy na 
wystawach fotograficznych w 
wielu krajach. Jego prace były 
eksponowane m. in. w Rzymie, 
Londynie. Edynburgu, Buenos 
Aires, Melbourne, Kopenhadze, 
Pradze, Budapeszcie. Uzyskał 5 
nagród na wystawach międzynaro­
dowych oraz 15 na wystawach 
krajowych. Ponadto liczne meda­
le. dyplomy 1 wyróżnienia. Nie 
tylko sam fotografuje, ale prze-

KS

Spartakiada 
szkół budowlanych

Od wczoraj stadion 
Wanda jest 'miejscem rozgry­
wek IX Strefowej Spartakia­
dy Szkół Przyzakładowych 
MB i PMB.

Spartakiada rozgrywana jest 
w następujących dyscypli­
nach: piłka nożna, piłka siat­
kowa, piłka ręczna, piłka ko­
szykowa, tenis stołowy, lekka 
atletyka. Odbędzie się również 
turniej szachowy.

W dniu dzisiejszym odbędą 
się zawody w lekkiej atlety­
ce — godz. 10.00 stadion Hut­
nika, tenisa stołowego i od 
godz. 14.00 dalszy ciąg gier 
zespołowych. Jutro o godz. 
8.00 i 11.00 dokończenie roz­
grywek i zakończenie sparta­
kiady.

Organizatorzy spartakiady 
zapraszają mieszkańców na­
szej dzielnicy na zawody.
raniminnnmnEsnuniiiiniic
Kierowco, uważaj na prze­
chodniów, zwalniaj pojazd

Michalika
kazuje swe umiejętności Innym. 
Wykłada na licznych kursach fo­
tograficznych, m. in. także w 
ZOK HiL.

W galerii „Rytm” Domu Kul­
tury HiL otwarta została wysta­
wa prac Witolda Michalika pn. 
„Studium Aktu”. Zawiera ona — 
ze względu na szczupłość miejsca 
— zaledwie 80 fotogramów spo­
śród przygotowanego ostatnio ze­
stawu Ok. 180 prac. Wystawa Jest 
bardzo interesująca. Zwłaszcza 
podobało się nam zaakcentowanie 
ruchu w akcie. Radzimy wystawę 
obejrzeć. (jd)

Fot. J. PODLECKI

Prezydium RZK 
z racjonalizatorami 

huty

Uroczyste otwarcie wystawy w ZDK HiL. Actor prae, znany nuowohucki fotografik Witold 
Michalik.

Ruch racjonalizatorski roz­
wija się i przynosi kro­
ciowe efekty ekonomiczne 

pod opiekuńczymi skrzydła­
mi organizacji związkowej. 
Współpraca i wzajemne zro­
zumienie — przynajmniej w 
przypadku naszej huty — nie 
budzą zastrzeżeń. Ale w ra­
mach dokonującej się o d n o- 
w y życia społeczno-politycz­
nego w kraju, są szanse na 
jeszcze lepszy klimat wokół 
spraw racjonalizacji, na jesz­
cze lepsza współpracę, a więc 
i na zwielokrotnienie osiąga­
nych efektów.

Wyrazem i tej odnowy, i te­
go tworzącego się nowego kli­
matu, może być spotkanie 
Prezydium Rady Zakładowej 
HiL z Zarządem KTiR huty, 
które odbyło się we wtorek 
8 bm. Wiceprzewodniczący 
Klubu tow. inż. K. Grześko­
wiak przedstawił pokrótce do­
robek KTiR HiL informując 
m. in. o zdobyciu w 1970 r. 
przez racjonalizatorów nasze­
go zakładu I miejsca w skali 
przemysłu hutniczego. Omówił 
następnie przebieg realizacji 
uchwały RZK w sprawie roz­
woju ruchu racjonalizatorskie­
go w hucie, podkreślając jego 
stały postęp i coraz większe 
efekty.

Inni przedstawiciele KTiR 
skupili swą uwagę na takich 
zagadnieniach jak 
racjonalizatorskie, 
doświadczeń, znajomość pra­
wa wynalazczego, ochrona in­
teresów twórców itp. Wśród 
poruszonych spraw znalazła 
się leż dotkliwa bolączka 
KTIR jaką jest... brak wła­
snego lokalu. Borykają się z 
tym nasi racjonalizatorzy już 
od dawna i widać mają pe­
cha. Bo oto gdy zaadoptowali 
i wyremontowali zdobyty 
wreszcie skromny lokal, znów 
popadli niestety w rolę sub­
lokatorów. zmuszonych dzie­
lić jeden dach nad głową z in­
nymi użytkowanikami. Nie 
sprzyja to oczywiście pracy, 
przeszkadza, utrudnia wza­
jemne kontakty.
' Wiele uwagi poświęcili ra­

cjonalizatorzy przygotowywa­
nemu obecnie kpnkursowi na 
temat znajomości prawa wy­
nalazczego.

Zabierający głos przewod­
niczący RZK tow. Antoni Dał­
kowski obiecał w imieniu or­
ganizacji związkowej HiL dal­
sze zainteresowanie i dalszą 
życzliwą pomoc ruchowi ra­
cjonalizatorskiemu w hucie. 
Cel jest wspólny, a efekty, 
które zostały osiągnięte i któ­
re mogą być pomnożone, skła­
niają nas do zacieśnienia 

I współpracy. (jd)

konkursy 
wymiana

Zbliża się wyjazd dzieci na kolonie letnie

0 czym powinni pamiętać rodzice?
PORĄBKA — Dom Wczasów Dziecięcych. 

Będą tutaj trzy turnusy. I turnus — 24. VI — 
16. VII, II turnus — 16. VII — 7. VIII, III tur­
nus — 7. VIII — 29. VIII. Zbiórka dzieci 24 
czerwca o godzinie 8.00. Wyjeżdża 220 dzieci.

WIŚLICA — szkoła. Dzieci z huty wypo­
czywać będą na dwóch turnusach. I turnus — 
28. VI — 23. VII, II turnus — 23. VII — 17. 
VIII. Wyjeżdża 200 dzieci. Zbiórka 28 czerwca 
o godzinie 10.00 na stadionie KS Hutnik.

PÓŁKOLONIE. Podobnie jak w latach ubie­
głych organizowane będą dla dzieci, które po- 
zostają w mieście półkolonie. Przewidzia­
no w br. wypoczynek dla 110 dzieci hutników. 
Tym razem półkolonia HiL mieścić się będzie 
w Szkole Podstawowej nr 85 na os. Stalo­
wym. Dla dzieci przewidzianych jest wiele a- 
trakcji, m. in. wycieczki, kąpiel w basenie, gry 
i zabawy, konkursy, spotkania. Jest tylko je­
den turnus od 2 do 26 lipca. Dział Socjalny 
HiL przyjmuje jeszcze zgłoszenia.

POWRÓT DZIECI Z KOLONII. Uwaga: po­
daliśmy tylko miejsce i czas zbiórek dzieci 
wyjeżdżających w bież, miesiącu na pierw­
szy turnus. Terminy wyjazdów na II i III 
turnus podawać będziemy sukcesywnie. A oto 
terminy powrotu dzieci z I turnusu. Pod­
grodzie — 10 lipca, godzina jeszcze nie ustalo­
na przez PKP, rodzice będą powiadomieni.

Świnoujście — 14 lipca. godzina jeszcze nie 
ustalona, Piwniczna — 15 lipca, godzina 16.00, 
Porąbka — 16 lipca, godzina 15.00, Stalowa 
Wola dziewczynki — 17 lipca, godzina 18.00, 
Stalowa Wola chłopcy — 17 lipca, godzina 
18.30, Wiślica — 23 lipca, godzina 14.00. Ro­
dzice powinni odebrać dzieci na miejscu 
zbiórki, tj. na stadionie KS Hutnik.

KILKA UWAG NATURY PORZĄDKOWEJ. 
Rodzice odprowadzający swe dzieci pozostają 
przed bramą stadionu. Organizatorzy kolonii 
proszą, celem zapewnenia porządku przy wy- 
jeździe dzieci i stworzenia jak najlepszych 
warunków, aby rodzice po zgłoszeniu dziecka 
i odaniu na samochód jego bagażu, pożegnali 
dziecko przed stadionem. Od przejścia bramy 
nasi mali koloniści są już pod opieką wy­
chowawców. Proszę nie utńidniać im ich za­
dania!

I jeszcze jedno: organizatorzy proszą aby 
dzieci wyjeżdżające na kolonie do Podgrodzia 
i Świnoujścia nie odprowadzać na dworzec 
kolejowy w Krakowie. Pojadą tam autobusa­
mi pod opieka swych wychowawców.

O CZYM POWINNI PAMIĘTAĆ RODZICE? 
Niektórzy rodzice wysyłają swe dziecko po 
raz pierwszy na kolonię, brak im więc do­
świadczeń. Szczególnie więc do nich ehcieliby- 
śmy zaadresować kilka uwag. Nie pakcjcie

dziecku za wielkiego bagażu. Jedzie tylko na 
trzy tygodnie, nie tak znów dużo rzeczy bę­
dzie potrzebować. Wierzcie: zupełnie niepo­
trzebny i przykry to widok, gdy dziecko taska 
większą od siebie walizę, z którą nie umie so­
bie poradzić. Bagaż należy ograniczyć do rze­
czy niezbędnych, praktycznych. A więc kilka 
zmian bielizny, piżama, opalacze, kąpielówki, 
czapka, pantofle, zapasowe obuwie (tramp-..i. 
tenisówki), przybory do pisania. Obowiązko­
wo: ręcznik, mydło, szczotka i pasta do zębów. 
Wszystkie rzeczy, które zabiera dziecko po­
winny być spisane, gdyż ułatwi to dziecku 
utrzymanie ich w porządku, no i przewiezie­
nie z powrotem. Przypomnieć chcielibyśmy o 
ciepłym sweterku, wiatrówce i płaszczu od 
deszczu — może to być potrzebne. Nie należy 
natomiast dawać drogich, a niekoniecznych 
przedmiotów, z którymi może być kłopot. Pie­
niędzy dawać tyle, aby dziecko miało na dro­
bne wydatki.

UWAGA NA CZYSTOŚĆ. Ta sprawa jest 
szczególnie ważna. Wydawałoby się, że nie ma 
potrzeby o tym w ogóle przypominać, a jed­
nak. Były przypadki świadczące o kardy­
nalnych zaniedbaniach w zakresie higieny o- 
sobistej. A takie dzieci wyjechać na kolonię 
nie mogą.

To byłyby już wszystkie uwagi. Życzymy 
dzieciom wyjeżdżającym na kolonie dużo 
słońca, radości, przyjemnego wypoczynku w 
gronie swych rówieśników. Życzymy uda­
nych wakacji! I prośba: napiszcie zaraz 
do swych rodziców, nie zapomnijcie też o_
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Hutnik czy Star?
Parę dni temu zatelefonowa­

ła do redakcji jedna z praco­
wnic naszego kombinatu z py­
taniem dlaczego w naszej ru­
bryce. gdzie typuje się wyni­
ki spotkań piłkarskich brak 
jest wypowiedzi kobiet. A 
przecież — uzasadniała swoje 
pytanie nasza rozmówczyni — 
kobiety też interesują się spor­
tem i chodzą na mecze Hut­
nika.

„Zmobilizowani” telefonem 
naszej rozmówczyni poprosi­
liśmy pracownice Huty im. 
Lenina o wytypowanie wyni­
ku spotkania Star Starachowi­
ce—Hutnik. Typując wyniki 
spotkania nasze panie nie zna­
ły jeszcze 
ŁKS-em.
pracownic.

WANDA
Hutnik musi wejść do I ligi 
i musi ten mecz wygrać. Prze­
widuję, że będzie 1:0.

MARIA SERAFIN. — 1:0 
dla Hutnika. Swój typ uzasa­
dniam tym, że nasz zespół na 
wyjazdach gra dobrze, szczę­
śliwie odnosząc cenne zwycię­
stwa.

RENATA LICHNOWSKA — 
Jeżeli LKS wygrał 1:0, to Hu­
tnik wygra 2:0. Wsiąk jest 
drużyna lepszą.

BRONISŁAWA ROSZKO.- 
Jeżeli Hutnik wygra z LKS 
to wygra ze Starem. Mój syn 
jest gorącym zwolennikiem 
Hutnika i bardzo w ten zespól 
wierzy, mimo że jest krako­
wianinem.

wyniku meczu z 
Oto typy naszych

POKRZYWKA.

Jesteśmy bardzo ciekawi czy 
sprawdzą się optymistyczne 
wypowiedzi naszych pracow­
nic. Na wszelki wypadek trzy­
mamy kciuki za naszych za­
wodników. Oby wieści ze 
rachowic były pomyślne.

Sta-

Spartakiada Kul- 
ZMS

Zakończone zostały rozgry­
wki w I lidze kosza. Tytuł 
mistrza spartakiady zdobyła 
drużyna P-66 przed P-62 i P- 
67.

W rozgrywkach pierwszej 
ligi w piłkę nożną po trzech 
kolejkach prowadzi z’soół 
P-55 przed P-60. Obie druży­
ny zdobyły komplet punktów. 
Na kolejnych miejscach znaj­
dują się zespoły HPR, ZO, 
P-67 po cztery punkty i TE 
trzy punkty.

W ramach „Tygodnia 
tury Fizycznej”, TKKF 
Huty im. Lenina zorganizował 
turniej tenisa stołowego, w 
którym brało udział 30 zawo­
dników.

Najlepszym pingpongistą 
został Józef Chrapała z Huty 
im. Lenina. Drugie miejsce 
zajął Rudolf Graff 
Czyżyny. Trzeci był 
Szopa z tego samego 
biorstwa. a czwarty 
Głąb z Biprostalu.

Najlepsi zawodnicy otrzyma­
li nagrody. Sędzią głównym 
turnieju był E. Grzywnowicz.

z KPIB
Tadeusz 

przedsię-
Tadeusz

Jak informujemy w innym 
miejscu zakończyły się rozgry­
wki o mistrzostwo II ligi w 
piłce ręcznej, w których star­
towali zawodnicy Hutnika. O- 
cenia ich występ w ligowych 
szrankach oraz o perspekty­
wach na najbliższa przyszłość 
mówi kierownik sekcji — BO­
LESŁAW KACZMARA.

Czwarte miejsce zajęte przez 
drużynę Hutnika należy oce­
nić wysoko. Nie trzeba zapo­
minać, że był to pierwszy start 
zespołu w rozgrywkach dru- 
golfgowych. W pokonanym 
polu zostawiliśmy przecież 
kilka znanych zespołów.

W przekroju wszystkich 
spotkań z zawodników naszej 
drużyny należy wymienić — 
Stypułę. Szewczyka. Kahiziń- 
skiego. Pabiańczyka i Flaszę, 
którzy należeli do najlepszych, 
najbardziej aktywnych piłka­
rzy ręcznych.

Plany na przyszłość mamy 
bardzo ambitne. Jak wiadomo, 
awans do pierwszej ligi uzy­
skała katowicka Sparta, a w 
zespole krakowskiego AZS-u 
nie dzieje się w tej chwili 
najlepiej, dlatego naszym ce­
lem jest awans do ekstrakla­
sy. Jednocześnie staramy się 
wzmocnić nasz zespół.

W najbliższych dniach wy­
jeżdżamy do NRD na zawody. 
Potem będziemy mieli obóz i 
we wrześniu 
rozgrywki.

zespołem 1:0. Występ naszego 
zespołu ocenia wiceprezes d/s 
szkoleniowych mgr JAN CHO­
MA.

Uważam, że nasi piłkarze 
odnieśli w pełni zasłużone 
zwycięstwo. Hutnik był dru­
żyną lepszą technicznie, bar­
dziej dojrzałą. Z trudnymi wa­
runkami terenowymi również 
piłkarze naszego klubu dawa­
li sobie lepiej radę.

Widać, że piłkarze dość do­
brze realizują założenia tak­
tyczne trenera.

Jedynym mankamentem jest 
zbyt słabe wypracowywanie 
sytuacji, które grożą przeciw­
nikowi bramką. Nad tym trze­
ba będzie popracować w naj­
bliższych dniach, bo przecież 
nasz zespół czekają bardzo tru­
dne spotkania.

Chciałbym podkreślić jeszcze 
jeden moment w sobotnim 
spotkaniu z Piastem. Wspa­
niałą postawę naszych kibi­
ców, którzy zjechali do 
wic. Klubowe proporce, 
nicze sztandary, ciągłe 
wy i doping bardzo ułatwiał 
grę naszym piłkarzom.

Za stworzenie takiej atmo­
sfery należą się naszym kibi­
com serdeczne podziękowania.

Piłkarze ręczni na mecie
Zakończone zostały rozgry­

wki w piłce ręcznej mężczyzn 
o mistrzostwo II ligi. Jak 
wszyscy wiemy, w rozgryw­
kach brali udział zawodnicy 
naszego klubu.

Po ostatniej kolejce czołów­
ka tabeli przedstawia się na­
stępująco:
1. Sparta Kat.
2. AZS Krak.
3. MKS MDK
4. l.utnik N.H.

Gratulując piłkarzom ręcz­
nym zajęcia czwartego miej­
sca, wyrażamy jednocześnie 
przekonanie, że w przyszłych 
rozgrywkach uzyskają jeszcze

Konkurs szkół zawodowych

lepsze wyniki. Bardzo wielu 
kibiców marzy o pierwszej li­
dze.

Hutnik Ib na czele

rozpoczynamy

*
sukcesem na- 
zakończył się o-

Kolejnym 
szego zespołu 
statni mecz o mistrzostwo II 
ligi z Piastem Gliwice. Za­
wodnicy Hutnika wygrali po 
bardzo zaciętej grze z bro­
niącym się przed spadkiem

Chrońmy priyrodę

PIENIŃSKI PARK NARODOWY

Istnieje od 1932 roku, zatwier­
dzony w roku 1934. powierzchnia 
2.232 ha. Wysokość od 420 do 9S2 m 
npm. Park obejmuje niedużą gru­
pę górską położoną w obrąbie Pa­
sma Skallcowego. Struktura geo­
logiczna: utwory wapienne i pia- 
skowcowo-tupkowe głównie wieku 
juralskiego i kredowego. Obszar 
jest nie tylko silnie zróżnicowany 
geologicznie, ale również posiada 
swoistą rzeźbę (skałki i plrgi wa­
pienne. skaliste wąwozc) i cha­
rakteryzuje się dużą zmiennością 
wrunków mikroklimatycznych. 
Wapienne pasmo Pienin przecina 
skalista przełomowa dolina Dunaj­
ca o 9 km długości. Jest to osobll-

wośó przyrodnicza 1 krajobrazo-1 
wa w skali europejskiej.

Na obszarze Pienin znajdują 
się także cenne zabytki sztuki lu­
dowe? i architektury.

Bogatą szatę roślinną tworzą la­
sy bukowo-jodłowe 1 świerkowo- 
Jodłowe. Występują także frag­
menty lasu jaworowego. Charak­
terystyczne są kwieciste łąki ob­
fitujące w storczyki murawy na­
skalne oraz skupienia reliktowej 
sosny. 1 a obszarze Parku wystę­
puje szereg rzadkich rosun Jak 
jałowiec sawina i endemitów. Jak 
złocień Zawadzkiego, o--liszek pie­
niński pszonak. W Pieninach 
żyją ryś I żbik oraz -zadkle ga­
tunki ptaków jak np. puchacz Bu­
bo bubo i orzeł przedni. Intere­
sująca jest fauna nietoperzy i o- 
wadów a zwłaszcza motyli. i

Dziękujemy
za nadesłane dla naszej re­

dakcji pozdrowienia od ping- 
pongistów KS Hutnik — Chaj- 
deckiego, Lendy i Petka z po­
bytu na zawodach w Jugosła­
wii;

oraz naszym bokserom, 
którzy przygotowywali się do 
Mistrzostw Europy w boksie 
na obozie w Wiśle.

Zostań honorowym krwio­
dawcę. Twoja krew może 

uratować życieI

Gli- 
hut- 
śpie-

Pracownia fotograficzna 
dla amatorów

W piwnicy mieszkać nie moż­
na. Pracować też. 
wnlcy nierówna, 
ostatnio działacze 
PPB HiL, którzy 
cę przeobrazili w 
nia godną pracownię fotografi­
czną dla amatorów. Pracy było 
co niemiara, ale włożony trud 
przyniósł nadspodziewane efekty: 
dwa piękne pomieszczenia klu­
bowe i laboratorium. Roboty a- 
daptacyjne, obejmujące tynkowa­
nie, zakładanie drzwi, doprowa­
dzenie światła, wody, centralne­
go ogrzewania I wiele innych ko­
niecznych przeróbek, wykonano 
w czynie społecznym, który gdyby 
przeliczyć na złotówki, sięgnął by 
zapewne sumy kilkudziesięciu ty­
sięcy złotych. Zaoszczędzone na 
roboclżnie pieniądze, przeznaczo­
no na sprzęt 1 wyposażenie. Ko­
rzyść zatem podwójna: jest pra­
cownia i jest sprzęt, 
ście piękny 
społecznym 
go zdziałać!

Pracownia 
ku hotelu 
Złota Jesień 
będą zarówno mieszkańcy hotelu 
jak i pozostali członkowie kółka 
fotograficznego, które w świątku 
z otwartą pracownią i zapowia­
danym programem działalności na 
przyszolść — zaeznle się i pew­
nością pomyślnie rozwijać.

(Okt.)

Ale piwnica pi- 
Dowiedli tego 
Domu Kultury 
zwykli piwni- 
pozazdroszcze-

i
przykład jak 
można wiele

oczywi- 
czynem 
dobre-

mieści się w 
robotniczego, 
10, a korzystać z niej

budyn- 
c-sledie

22
22
22
22

41 500—299
29 451—322
28 393—218
25 413—369

Bardzo dobrze spisują się 
piłkarze drugiej drużyny na­
szego klubu w piłce ftożnej. 
Trenowani przez mgr Z. Ba­
rana, zawodnicy grają coraz 
lepiej. Niedawno pokonali je­
den z czołowych zespołów ki. 
„A“ Prądniczankę aż 5:1, a e- 
statnio wygrali z Czarnymi 
Kraków 2:1.

Należy dodać, że nasi pił­
karze mają realne szanse u- 
zyskać awans do ligi okręgo­
wej.

Huta im. Lenina będzie w 
roku bieżącym gospodarzem 
VI Krajowego Konkursu BHP 
szkół zawodowych w pionie 
hutnictwa. Rokrocznie organi­
zowany konkurs ma bogaty 
dorobek i przyczynia się do 
popularyzacji tematyki bhp-o- 
wskiej wśród przyszłych hut­
ników.

Organizatorami VI konkur­
su są: Zarząd Główny ZZH, 
Zjednoczenie Hutnictwa Żela­
za i Stali, Rada Zakładowa 
HiL i Zakładowy Dom Kultu­
ry — Klub ZMS „Ognisko 
Młodych”.

Sam konkurs będzie się 
składał z dwu części. W pier­
wszej, która odbędzie się w 
Ognisku Młodych uczestnicy 
będą odpowiadać na pytania 
pisemnie. Część druga obej­
mie eliminacje ustne.

Niezależnie od eliminacji 
konkursowych uczestnicy będą 
zwiedzać Hutę im. Lenina, o- 
bejrzą spektakl teatralny — 
„Janosik” oraz występ zespo­
łu „Laboratorium”.

Eliminacje pisemne odbędą 
się w dniu 12 bm., a ustne 
dzień później, (k)

Nowootwarte laboratorium fotograficzne, posiada cztery samo­
dzielne stanowiska do pracy — a każde z nich ma swój własny 
komplet sprzętu. Fot- O. HUTNICKI
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Dla kogo służba zdrowia?
akcji: Przychodnia
nr 3/VII os. Urocze

Na trasie VI Zlotu Turystycznego Wielkopiecowników
W strugach rzęsistego deszczu, 

przy akompaniamencie złowrogich 
grzmotów wyjeżdżały z Nowej 

Huty autobusy, wiozące uczestni­
ków VI Zlotu Turystycznego do 
Ujanowic, skąd wytyczono wła­
sny. hutniczy szlak turystyczny, 
wiodący przez malownicze okolice 
Beskidu Wyspowego. Pięciogodzin­
ną trasę, prowadzącą przez dwa, 
liczące ponad 900 metrów wyso­
kości szczyty górskie: Jaworz 1 
Sałasz oraz ukwiecone hale i 
rozbrzmiewające śpiewem ptaków 
lasy, na metę w Łososinie Górnej 
miano 
programem zlotu — 
piero w następnym 
złośliwości aury nikt 
tracił animuszu, licząc, 
tra pogoda się zmieni, 
nie trzeba było jednak 
kać. Opuszczając autobus w 
nowicach rozkoszowaliśmy 
znów promieniami słońca.

Po zakwaterowaniu w szkole i 
u gościnnych gospodarzy, ponow­
nie spotykamy się nad górskim

zgodnie z urozmaiconym 
pokonać do- 
dnlu. Mimo 

więc nie 
że do ju- 
Na słońce 
długo cze-

Uja- 
slę

potokiem mieniącym się w po­
świacie księżyca i wysoko wy­
strzelających w górę płomieni o- 
gniska. Licznie przybyłych tu tu­
rystów oraz miejscową ludność, 
na czele z sołtysem Józefem Go­
lonką, powitał serdecznie koman­
dor Zlotu Wielkopiecowników — 
Zdzisław Gudowski. W części ar­
tystycznej. która upłynęła pod 
znakiem humoru i wesołej zaba­
wy, uczestniczyli wszyscy. „Gad­
ki góralskie“ przeplatały się z a- 
negdotami, a zabawy towarzyskie 
z pleśniami, których skoczne to­
ny wesoło wzlatywały w górę, 
współzawodnicząc z figlarnymi 1- 
skraml i płomieniami ochoczo bu­
chającego ogniska. Chwile spędzo­
ne przy nim w serdecznym gro­
nie turystów należeć będą do nie­
zapomnianych, podobnie jak i 

wieczorek taneczny, zorganizowa­
ny na zakończenie pierwszego 
dnia zlotu w świetlicy szkolnej.

W następnym dniu po orzeźwia­
jącej ..kąpieli" w potoku Lososln- 
ka . i pożywnym śniadaniu wyru­
szamy na trasę. Rekompensata za 
ciągle strome podejścia na licznie

rozsiane na naszej drodze wznie­
sienia. tak charakterystyczne dla 
Beskidu Wyspowego były urocze 
górskie krajobrazy rozległych o- 
kolic pięknej ziemi sądeckiej. Do­
datkową atrakcją była burza, któ­
ra zaskoczyła nas w połowie dro­
gi do celu naszej wędrówki. Całe 
szczęście, że znaleźliśmy dach nad 
głową 1 sucho dotarliśmy na me­
tę, a z nami najmłodsi turyści: 
czteroletnia Basia Kępa i Robert 
Mosór oraz najstarszy uczestnik 
zlotu 71-letnl Wacław Ogrodnik.

Smaczny obiad i zasłużony od­
poczynek nad rzeką dodał nowych 
sil do udziału w konkursach, li­
cznych zawodach sportowych I 
sprawnościowych. W konkurencji 
„łowienia 
wyńikanii 
Falba, w 
— Józef 
Stanisław

na wędkę" najlepszymi 
Wykazał się Ryszard 
..rzucie piłką do celu" 
Mosór. w kręglach — 
Walczak, w konkursie 

„niespodzianka" — Kazimierz 
Klarman, a zwycięzcą zgaduj-zga­
duli na temat organizacji zlotów 
wielkopiecowników i znajomości 
Beskidu Wyspowego zoslal Jerzy 
Czarnopyska.

W uroczystym zakończeniu uda­
nej imprezy, połączonej z rozda­
niem nagród dla najlepszych dru­
żyn, uczetniczyli kierownik wy­
działu Wielkich Pieców 
lnź. Czesław Drożdż. 
KZ PZPR — Kazimierz 
i przewodniczący Rady 
wej — Stanisław Bajak.

VI Zlot Turystyczny Wlelkople- 
cowników zaliczyć można do naj­
bardziej udanych tego rodzaju Im­
prez turystycznych naszej huty. A 
jest to zasługa doświadczonych 
turystów 1 świetnych organizato­
rów: Zdzisława Gudowskiego — 
komandora zlotu, Eugeniusza 
Siwca — kierownika tras gór­
skich. Janiny Porządnej — sekre­
tarza zlotu, Jana Bożka — kwa­
termistrza. Jana Bobera i Kazi­
mierza Szczeliny, odpowiedzial­
nych za organizację konkursów. 
Im też w imieniu 200 uczestników 
zlotu serdecznie dziękujemy za 
duży wkład pracy w organizację 
imprezy.

— mgr 
sekretarz 
Klarman 
Zaklado-

B. DZfF.KAN

Na turystycznym szlaku.
w czasie uroczystego zakończenia zlotu przemawia kierownik wiel­

kich pieców — mgr inż. Cz. Drożdż.

Miejsce 
Dzielnicowa 
2. Godi. 8.30 Rejestracja.

— Proszą mnie zarejestrować do 
dentysty.

— O niestety, dziś już nie moż- 
na, chyba na popołudnte. Pani dr 
N. choruje a dr B. ma mąża w 
s-pltalu i musi wyjść wcześniej. 

I — To fatalne, po południu nie 
mogę, bo muszę być w pracy — 
zawiedziona pacjentka odchodzi 
z bólem zęba.

Nazajutrz. Rejestracja, godz. 
8.00 Ta sama pacjentka przy o- 
kienku. — Proszą mnie zarejes­
trować na popołudnie. Od której 
dentysta przyjmuje? — Od 14 00.

Godz. 14.15. Pacjentka wchodzi 
do zupełnie pustej poczekalni. 
Głęboki oddech ulgi i zadowole­
nia. — Nareszcie szybko załatwię. 
Wywieszka na drzwiach gabinetu 
informuje, te W tym dniu przyj­
mują dwie dentystki od godz. 13.00 
Dlaczego więc W rejestracji po­
wiedziano, te od 14.00? Zresztą to 
nic dziwnego, przecież powszech­
nie wiadomo, że prawie żaden le­
karz, w ładnej przychodni tzw 
„Służby Zdrowia" nie przychodzi 
do pracy punktualnie, co wyma­
gane 1 przestrzegane jest we wszy­
stkich innych instytucjach.

— Z gabinetu dochodzi szmer 
rozmowy i charakterystyczny 
brzęk narządzi stomatologicznych. 
Pacjentka czeka cierpliwie ok. 20 
min. Wreszcie wsfaje i puka do 
drzwi. Kładzie rękę na klamce. O 
dziwo, zarhkniąte! Szczek klucza... 
I w drzwiach ukazuje się postać 
młodej asystentki. — Pani dok',*- 
musiala wyjść na zebranie, proszą 
przyjść jutro. (To, ta, która ma 
mąia w szpitalu, a zebranie, to 
jak wladołno najlepsza dziś for­
ma usprawiedliwienia).

— Nie ma rady, trzeba będzie 
udać się do spółdzielń» ..Den-"- 
styka" — konkluduje zirytowano 
pacjentka. Służba Zdrowia ma już 
od lat ustalona dobrą opinie w 
naszym społeczeństwie, niejedno­
krotnie bywa jednak inaczej. 
Od czasu do czasu ukazują się 
pod jej adresem głosy kry­
tyczne na forum publicznym, ale 
lata mijała a poprawy sytrrcjl 
nie możemy się ciągle doczekać. 
Byt właśnie koniec miesiąca, a 
wiąc trudności finansowe dają się 
odczuć szczególnie dotkliwie. Wl-

zyte u . _ . -
nawet w spółdzielni „Dentystuka" 
trzeba będzie odłożyć do pierw­
szego. Ale ząby nie potrafią wezne 
się w sytuacje i nadal dokuczają.

Po tygodniu pechowa pacjent«« 
ponawia próbę dostania się na 
państwowy fotel dentystyczny.

— Rejestracja, godz. 9.00.
— Proszę o kartą do dentysty.
— O, dzisiaj już za dużo pa­

cjentów. Pani dr B. (ihaź U szpi­
talu) musi wyjść wcieśn-cj, a pa­
ni dr N. (już wyzdrowio‘a) sama 
nie da rady. — Cierpliwość o.i- 
cjentki wreszcie zupełnie się wy­
czerpuje, rozpoczyna więc kry­
tyczna tyradę pod adresem przy­
chodni.

— Cóż ja mogę poradzić? — 
mówi wyraźnie urażona -ejest-a- 
torka — ja nie jestem lekarzem, 
ani ministrem zdrowia, wykonuję 
tylko polecenia.

Tę, Jak najbardziej autentycz­
ną historyjkę moźnaby przen.rr 
na scenę, jakó charakterypctóp 
obrazek obyczajowy naszych cza­
sów. Dostarczyłby on zapeterte 
trochę krytycznych komentarzy a 
także nieco satysfakcji setkom. ba 
nawet tysiącom niefortunnych oś- 
cjentów. Chodzi jednak o to, ¿by 
nastąpiły zmiany, żeby każdy czuł 
się odpowiedzialny za to cc rob' 
Także — w Służbie Zdrowia.

Pechowa pacjentko 
z bolącym (nadal) zębeia

lekarza prywatnego. czy
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Wspólne działanie
W ubiegłym tygodniu Za­

rząd Fabryczny ZMS podej­
mował delegacje zarządów za­
kładowych ZMS z kopalni Le- 

• nin w Wesołej i Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina. W sobotę 
tow. tow. Mieczysław Pach 
— przewodniczący ZZ ZMS 
kopalni Lenin i wiceprzewo­
dniczący ZZ tow.
Dobrzyniecki 
Kurszewski i Jan Mądry — 
członkowie Prezydium ZZ 
ZMS Stoczni Gdańskiej spot­
kali się z Prezydium ZF ZMS. 
W czasie tego spotkania o- 
mówiono dalszą współpracę 
organizacji młodzieżowych z 
trzech największych zakładów 
produkcyjnych noszących imię 
Lenina.

Współpraca ta ma już kil­
kuletnie tradycje. Pierwsze 
robocze kontakty nawiązano 
już pod koniec 1968 roku. W 
1969 roku powstał natomiast 
już konkretny plan współpra­
cy zarówno na niwie produk­
cyjnej jak i propagandowej. 
Efektem tego przedsięwzięcia 
stało się rozpropagowanie w 
całym kraju, pod kryptoni­
mem „3 razy Lenin” wielu cie­
kawych inicjatyw.

Fundamentem współpracy 
było podjęcie przez młodzież 
tych zakładów patronatów nad 
najważniejszymi w danym 
przemyśle zagadnieniami pro­
dukcyjnymi.

roku 37 Młodzieżowych Bry­
gad Dobrej Jakości przyspo­
rzyło kombinatowi ponad 141 
min złotych oszczędności — 
najlepiej świadczą o trafno­
ści i dobrej realizacji mło­
dzieżowego patronatu nad wa­
żnymi odcinkami produkcji.

oraz
Andrzej 
Ryszard

EKSPORT

Młodzież Stoczni Gdańskiej 
objęła patronat nad produkcją 
eksportową. Również powoła­
no młodzieżowe brygady, któ­
re pracują przy budowie jed­
nego z typów produkowanych 
tam statków, 
to w całości 
znaczona dla 
armatorów.

Oczywiście, jest 
produkcja prze- 

zagranicznych

NOWOCZESNOSĆ
Zetemesowcy z Kopalni Le­

nin przyjęli jako wiodące dla 
siebie zadanie produkcyjne — 
pracę nad wdrażaniem postę­
pu technicznego. Młodzieżowe 
brygady górników, stosując 
najnowocześniejsze urządzenia 
i metody pracy mają na swym 
koncie niejeden rekord pro­
dukcyjny.

ROZWÓJ PATRONATÓW

JAKOŚĆ
Za najważniejsze zagadnie­

nie młodzież w HiL uznała 
problem jakości produkcji. 
Wiele pisaliśmy o młodzieżo­
wych brygadach jakościowych, 
które powstały właśnie w 
konsekwencji realizacji wspól­
nego programu trzech „lenino- 
wców”. Osiągnięcia tych bry­
gad — w samym tylko 1970

W poprzednim okresie zet- 
emesowskie patronaty nie cie­
szyły się popularnością. Wła­
ściwie, w wielu zakładach 
podejmowano je. Jednak „od­
górnie" nie były one najlepiej 
widziane. Stąd też dawne tra­
dycje sięgające -czasów ZMP 
nie były kontynuowane. Po 
VIII Plenum KC partii i XII 
Plenum ZG ZMS powrócono 
do tego problemu. Tak więc 
inicjatywa młodzieżowców z 
trzech zakładów imienia Le­
nina znalazła się w centrum 
uwagi. Dlatego też kierownic­
twa organizacji zetemesow-

Zakończyły się gorące, fe­
stiwalowe dni. Gorące ze 
wględu na wyjątkową w tym 
roku atmosferę na widowni 
kina „Kijów". Stukot drew­
nianych kołatek, donośny głos 
trąbek, gwizdy towarzyszyły 
filmom, nie zaakceptowanym 
przez tę część publiczności, 
która upodobała sobie ten ha­
łaśliwy środek wyrazu. Nie 
miałabym za złe tej żywioło­
wości. Ale na napastliwość, a 
momentami chamstwo miej­
sca nie powinno być w festi­
walowej imprezie. Zresztą od­
nosiło się również wrażenie, 
że ta najgwałtowniejsza w 
reakcjach część sali chce za 
wszelką cenę „uświatowić” 
krakowski festiwal. Poprzez 
wywołanie atmosfery przypo­
minającej np. Oberhausen 
sr-zed dwóch lat. Dlatego wo­
łałam dotychczasowy sposób 
wyrajania sądów. Po prostu 
publiczność głuchą ciszą kwi­
towała filmy nieudane. Łatwo 
zaś rozróżnić oklaski kurtua­
zyjne od spontanicznej burzy, 
którą nagradzano pozycje naj­
celniejsze.

Jednomyślność publiczności zło­
żonej z reprezentantów filmowe­
go świata, dziennikarzy, kryty­
ków filmowych — wyraziła się 
najmocniej przy dwóch filmach- 
laureatach tegorocznego przeglą­
du.

A więc przy „Szkole podstawo­
wej" I filmie Jugosłowiańskim 
„Kochajmy kwiaty". Sukces pol­
skiego filmu, któremu przypadły 
w udziale aż trzy nagrody (przy­
pomnę: „Brązowy Lajkonik*' w 
festiwalu ogólnopolskim, nagroda 
krytyków filmowych czyli „War­
szawska Syrenka" i wreszefe 
Grand Prix przeglądu międzyna­
rodowego) — w pełni zasłużony. 
I choć film to bardzo o polskie 
realia oparty, mówi przecież o 
sprawach wykraczających poza 
granice państw. A więc idealnie 
koresponduje z hasłem przeglądu 
międzynarodowego „Nasz wiek 
dwudziesty".

„Kochajmy kwiaty” — film 
jugosłowiański, jeszcze przed 
oficjalnym werdyktem był 
jednym z kandydatów do na­
grody, typowanym na dzien­
nikarskiej giełdzie. Pierwszy 
też to film, który — gdy na 
ekranie pojawiło się 
kraj (koniec) — 
publiczność tak 
niemilknącymi, 
oklaskami.

Anegdota filmu? 
obojętnie przechodzą obok Mc»-

słowo
• nagrodziła 

żywiołowo, 
rytmicznymi

Przeehodnłe

skich kopalni, stoczni i huty 
postanowiły przede wszyst­
kim dokonać dokładnego pod­
sumowania tego, co u siebie 
zrobiły, aby dorobek ten móc 
później zaprezentować na fo­
rum ogólnopolskim.

Natomiast dalsza współpra­
ca opierać się będzie w dal­
szym ciągu o wzajemne kon­
sultacje, szczególnie w zagad­
nieniach dotyczących inicja­
tyw produkcyjnych. Przyjęto 
wspólne zasady organizowania 
brygad młodzieżowych, usta­
lono jako zasadę, że zadania 
tym brygadom stawiane zaw­
sze będą konkretne i wyliczał - 
ne, a wskaźniki stale napi­
nane.

Postanowiono również, że 
kontakty nie będą się tylko 
ograniczać do spraw produk­
cji. Istnieje potrzeba zacieśnie­
nia przyjacielskich więzi mię­
dzy aktywem. Wiadomo bo­
wiem, że wiele inicjatyw po­
dejmowanych w tej, czy in­
nej organizacji można — z 
pożytkiem dla młodzieży — 
przenieść na inny teren, (now)

KRONIKAZMS
• Zarządy Zakładowe ZMS za­

kończyły Już prowadzone przez 
siebie zajęcia kształcenia ideowo- 
politycznego. Natomiast 2C czer­
wca br. w Niepołomicach Zarząd 
Fabryczny ZMS zorganizuje uro­
czyste podsumowanie roku szkol­
nego 1970/71.

O Zetemesowcy kombinatu w 
czynie spoelcznym remontują o- 
środek Huty im. Lenina w Nie­
połomicach. Dotychczas przy pra­
cach remontowo-porządkowyeh 
pracowały tam grupy młodzieży z 
Pionu Głównego Mechanika, A- 
glomerowni. Transportu Kolejo­
wego i Walcowni Wstępnych. Po 
zakończeniu remontu ośrodgk ten 
służyć będzie całej załodze, szcze­
gólnie na sobotnio-niedzielne we­
ekendy. Natomiast w sierpniu 
będzie tam przebywała młodzież 
z województwa białostockiego, w 
ramach wymiany ośrodków mię­
dzy ZF ZMS i Zarządem Woje­
wódzkim w Białymstoku.
• Na pięciodniowym obozie 

szkoleniowo-wypoczynkowym w 
Czarnym Potoku koło Krynicy 
przebywa obecnie aktyw ZMS z 
Walcowni Zimnej Blach.

Są wolne miejsca 
w przedszkolach

co roku miesiąc czerwiecJak
jest okresem pracy komisji rek­
rutacyjnych w nowohuckich 
przedszkolach. Zgodnie z wytycz­
nymi Wydziału Oświaty DRN po­
siedzenia tych komisji w posz­
czególnych przedszkolach winny 
zakończyć się do 17 bm., a do 29 
czerwca mają być ogłoszone listy 
dzieci przyjętych na nadchodzący 
rok szkolny. Oczywiście daty po­
wyższe mają charakter ramowy i 
poszczególne placówki przedszkol­
ne ustalają terminy indywidual­
nie. Składanie uzasadnionych od­
wołań 
winno
21. VI. 
światy 
VIII nastąpi rozpatrzenie padań i 
ogłoszenie wyników.

Jak nas poinformowała podin-

do Komisji Dzielnicowej 
odbywać się w dniach od 
do 15. VIII w Wydziale O- 
DRN, gdzie w dniu Se.

Filmowy obraz epoki
ganu pełnego pięknych kwiatów. 
Ale obojętność zamienia się w 
zainteresowanie przechodzące w 
ogromny popyt. Już kilometrowa 
kolejka prowadzi do straganu. Bo 
oto sprzedawca wpadl na orygi­
nalny pomysł. Do kwiatów doda! 
jakąś wybuchową mieszankę. To­
też kwiaty, bukiety, pęki, wią­
zanki wybuchają — a wszyscy 
cieszą się Jak dzieci. Cieszyła się 
1 festiwalowa publiczność bo za­
bawnych pomysłów w filmie było 
wiele. Ale śmiech zamarł na u- 
stach. Zabawa w wybuchające 
kwiaty zakończyła się szkieletami 
murów, zagładą zniszczonego wy­
buchami miasta. Na jego gruzach 
znów wyrasta kwiat...

Dovnikovicza na- 
został „Srebrnym 

Obok filmu wene- 
„Pod murem”, w

Ten film 
grodzony 
Smokiem", 
zuelskiego 
którym ostrze satyry skiero­
wano przeciw reprezentantom 
kolejnych, koniunkturalnych 
ideologii, obok „Spadkobier­
ców" — animowanego filmu 
bułgarskiego, obok wreszcie 
NRD-owskiego filmu „100” — 
o Wietnamie — mówiąc naj­
ogólniej.

Zresztą Wietnam, ale od 
innej niż go znamy strony, 
jest tematem filmu — laurea­
ta, któremu „Grand Prix” ex 
aequo ze „Szkołą podstawo­
wą“ przyznano. Jest to spoj­
rzenie na wojnę oczami żoł­
nierzy amerykańskich. To oni 
— amerykańscy piechociarze 
mówią przed kamerą: wojna, 
za którą nie warto umierać. 
Nie chcemy umierać. Więc sa­
botują polecenia dowódców. 
Wolą nawet ewentualność 
więzienia, bo tam bezpiecz­
nie. Stąd i tytuł filmu „Cichy 
bunt”. I właśnie w tym ru­
chu coraz większą liczbę żoł­
nierzy obejmującym, upatruje 
autor f:lmu Anglik Charles 
Denton nadzieję na zakończe­
nie indochińskiego konfliktu. 
Wbrew dowódcom. którzy 
podczas konferencji prasowych 
dla 444 korespondentów wo­
jennych akredytowanych w 
Sajgonie, odpowiadają na 
bardziej drażliwe ich zdaniem 
pytanie: nie mamy przy so- 
sobie danych statystycznych, 
nie orientujemy się...

Kilka słów o drugim „Złotym 
Smoku“,

cemu radziecki krótki metraż. 
Film „Kino" to historia operatora 
trafiającego z kinem objazdowym 
w najbardziej odlegle zakątki 
Związku Radzieckiego. „Hamlet" 
wyświetlany w górach Tadżygl- 
stanu, pod gołym niebem, u stóp 
potężnego skalnego szczytu. W 
takiej nietypowej scenerii wyświe­
tla filmy operator. Wyjaśnia bar­
dziej zawile sceny na żywo, po 
seansie przy ognisku dyskutuje 
z widzami, okutanymi w kożuchy. 
I tak jeździ z miejsca na miejsce 
by uczyć ludzi piękna, szlachetno­
ści 1 dobra, wyrażonego filmową 
sztuką.

To głęboko humanistyczny 
obraz.

Jak wiele zresztą spośród 
76 filmów, stanowiących do­
robek dwudziestu sześciu kra­
jów, biorących udział w tego­
rocznym festiwalu.

Na festiwalu 1971 zaprezen­
towano filmy, ilustrujące bo­
gactwo. ogromną różnorodność 
problemów politycznych, spo­
łeczno-obyczajowych, charak­
teryzujących epokę, w której 
żyjemy.

B. ROSZKO

wiejskich, 
estetyki

Komisji 
zajmuje

KOMISJA BUDOWNICTWA DZIAŁA
Komisja Budownictwa DRN 

składa się z trzech zespołów 
roboczych, tj.: problemowo-in- 
terwencyjnego, zespołu zajmu­
jącego się zagadnieniami budo­
wnictwa mieszkaniowego i in­
westycji towarzyszących oraz 
budownictwa indywidualnego 
i trzeciego zespołu, który ma 
„w swej opiece” budownictwo 
domków jednorodzinnych, za­
gadnienia osiedli 
porządkowania i 
dzielnicy.

Jakie są zadania 
Budownictwa? Czym
się ona w bieżącej kadencji? 
Jedno z podstawowych zadań, 
to czuwanie nad realizacją ca­
łości planów budownictwa 
mieszkaniowego i obiektów 
socjalno-usługowych, ich kom­
pleksowości itp.

W okresie ostatnich dwóch 
lat podjęto szereg wniosków, 
dotyczących m. in. takich 
spraw, jak: zabezpieczenie o- 
biektów, objętych ochroną 
konserwatora w Branicach, 
uporządkowanie spraw, zwią­
zanych z budową altan w o- 
gródkach działkowych, przy­
spieszenie prac, związanych z 
zakończeniem tzw. starych e- 
lewacji budynków.

Do zadań Komisji Budow­
nictwa należy ponadto prze­
prowadzanie kontroli w za­
kresie realizacji budownic­
twa, porządków i estetyki 
dzielnicy, ogródków działko-

wych i innych. Członkowie ko­
misji uczestniczą ponadto w 
komisjach odbioru budynków 
mieszkalnych i innych inwe­
stycji.

Komisja 
utrzymuje 
Dyrekcją 
skich — I, Przedsiębiorstwem 
Budownictwa Miejskiego No­
wa Huta, komitetami osiedlo­
wymi, Wojewódzkim Zarzą­
dem Ogródków Działkowych. 
Ostatnio nawiązano również 
ścisłą współpracę z oddziałem 
PZIiTB w Nowej Hucie 
Komisją Budownictwa 
KD PZPR.

Współpraca Komisji z 
działem Budownictwa Urbani­
styki i Architektury Prezy­
dium DRN umożliwia obu stro­
nom bieżące rozwiązywa­
nie wszystkich problemów.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że kontrole terenowe 
członków Komisji Budownic­
twa stały się w bieżącej ka­
dencji już konkretnym instru­
mentem działania. Ta forma 
pozwala niewątpliwie na więk­
sze społeczne zaangażowanie 
członków problematyką Komi­
sji oraz potrzebami mieszkań­
ców dzielnicy.

Komisja składa się z 12 o- 
sób, w tym 6 radnych. W jej 
skład wchodzi przedstawiciel 
oddziału PZIiTB Nowa Huta 
oraz dwóch aktywistów spo­
łecznych. m

Budownictwa DRN 
stałe kontakty z 
Inwestycji Miej-

oraz 
przy

Wy-

do szko-

wymaga 
W wyni-

spektor p. M. Stelmachowska do 
przedszkola przyjmowane są prze­
de wszystkim te dzieci, które już 
do niego uczęszczały w bieżącym 
roku. Wyjątek stanowią dzieci 
sprawiające duże trudności dla 
przedszkola, aspołeczne, bądź też 
mające dużą ilość opuszczonych i 
nieusprawiedliwionych zajęć. Na­
tomiast na miejsca wolne przyj­
mowane będą dzieci matek (oj­
ców) samotnych, rodzin, których 
rodzice oboje pracują zawodowo, 
a których zarobki na członka ro­
dziny nie pozwalają na angażo­
wanie pomocy domowej, oraz 
dzieci rodzin wielodzietnych, któ­
rych sytuacja życiowa nie pozwa­
la na zapewnienie dziecku właś­
ciwej opieki. Do przedszkoli 
dysponujących wolnymi miejsca­
mi po rekrutacji będą mogły być 
przyjmowane dzieci matek nie­
pracujących, jak również dzieci 
w wieku przed pójściem 
ły.

Osobnego omówienia 
sprawa wolnych miejsc,
ku „starzenia się*’ poszczególnych 
osiedli naszej dzielnicy zmienia 
się również zapotrzebowanie na 
miejsca w przedszkolach i szko­
łach. Około 20 placówek na takich 
osiedlach, jak Sportowe, Słonecz­
ne, Wandy, Szkolne, Hutnicze, 
Handlowe, Górali, Zielone, Urocze 
Na Skarpie itp. posiada wiele 
wolnych miejsc, podczas gdy 
przedszkola Bieńczyc I Mistrzejo- 
wic są, przeładowane ponad mia­
rę. w wypadku nowych osiedli 
zjawisko to można uważać ża 
normalne, jako że zasiedlają je 
w dużym stopniu młode małżeń­
stwa. Niemniej problem jest waż­
ny i trudny do rozwiązania tak, 
aby wszyscy byli zadowoleni. 
Dlatego też Wydział Oświaty 
przypominając o zasadach rekru­
tacji apeluje jednocześnie do tych 
rodziców, których dzieci nie zo­
stały przyjęte, aby skierowali po­
dania do placówek, w których 
jest dostateczna ilość wolnych 
miejsc. Nie dla wszystkich będzie 
to może najdogodniejsze, niem­
niej w chwili obecnej nie ma po 
prostu innych możliwości zapew­
nienia dziecku odpowiedniej o- 
pieki i wyżywienia podczas nieo­
becności rodziców w domu. (JP)

aiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiHiniiiinnniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiHiiiiJ

Spełniam prośbę milej czytelni­
czki, która chclalaby widzieć w 
naszym kąciku przepis na litew­
skie kołduny. Potrawa wprawdzie 
ma charakter wybitnie zimowy, 
ale uważam, że lepiej na bieżąco 
wypełniać zobowiązania. Amatorzy 
tego przysmaku po prostu zacho­
wają przepis 1 wykorzystają go 
w odpowiedniej porze. Dodam je­
szcze, że sposób na wykonanie 
tej regionalnej potrawy podała 
mi doświadczona gospodyni 
chodząca z Litwy.

A teraz do rzeczy — składniki: 
50 dkg polędwicy lub rostbefu wo­
lowego. 50 dkg najlepszego mięsa 
baraniego bez kości 1 tłuszczu 
(comber), 25 dkg łoju wołowego 
lub sadełka cielęcego (np. z ne­
rek) należy drobniutko posiekać, 
najlepiej ostrym nożem kuchen­
nym, lub tasakiem (w żadnym 
wypadku nie można do tego celu 
używać maszynki do mięsa!). Na­
stępnie dokładnie wymieszać. W 
malej Ilości wody wygotować 3—4 
cebule 1 zrobić z nich solidny 
..smak". Do mięsa wlać 4 łyżki 
tego „smaku" (posolić, popie­
przyć do smaku). Dosypać garść 
pokruszonego majeranku i wszy­
stko jeszcze raz długo 1 dokład­
nie mieszać. Z otrzymanej ma­
sy formować niewielkie kuleczki, 
dużo mniejsze od farszu dodawa­
nego do pierożków mięsnych. Na­
stępnie przygotować z najlepszej 
mąki ciasto z dodatkiem jednego 
jaja 1 wyrobić takie jak na ma­
karon — wycinać z niego małe 
krążki. Kuleczki mięsa kłaść na 
ciasto i formować maleńskle pie­
rożki (kołdun im mniejszy, tym 
smaczniejszy). Gotować w oso- 
lonej wodzie (nie można gotować 
w rosole!) ok. 5—8 . minut, jak 
pierogi, wrzucając stopniowo nie­
wielkie ich ilości. Kołduny po- 
daje się w wolowo-kurzym roso­
le — lub same (zawsze bardzo go- 
rąqe), bez żadnych dodatków (np. 
masła i bułeczki).

Bardzo dobrze, że znowu można 
nosić odmienne żakiety do lek­
kich wzorzystych sukienek. Ład­
na ta 1 
stwarza 
różnego 
binacji. 
uważać
nia, jak np. na reprodukowanym 

zdjęciu.

bardzo praktyczna moda 
możliwości stosowania 

rodzaju zestawień i kom- 
Oczywiście, zawsze trzeba 
na harmonijne zestawie-
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7eatr Ludowy nierzadko w ostatnim cza­
sie korzysta z usług młodych reżyse­
rów. Ich współpraca kończy się zazwy­

czaj na realizacji jednego przedstawienia, a 
szkoda, bowiem młodzi wnoszą — przynaj­
mniej wnosić powinni — ożywienie, prowo­
kować do dyskusji, przełamywać wreszcie 
zastałe schematy inscenizacji.

Z drugiej wszakże strony pomysłowość, no­
watorstwo, czy sprzeciw wobec autora zda­
ją się mieć rację bytu jedynie wówczas, gdy 
wspiera je zamysł organizujący nowe, aktu­
alne, być może nie przewidziane nawet przez 
piszącego walory.

Waldemar KRYGIER reżyser 1 zarazem sce­
nograf „Dwóch teatrów" SZANIAWSKIEGO 
dal się już poznać, jako twórca ciekawy. Je­
go działalność w jednym z najambitniejszych 
niegdyś teatrów studenckich krakowskim 
„Teatrze 38", którego byt współtwórcą 1 w 
którym stawiał pierwsze reżyserskie kroki 
stanowi tego najlepsze potwierdzenie.

Dlatego też obserwator studenckiego rudiu 
teatralnego z niejakim zdziwieniem przyjąć 
może usytuowanie autora „Profesora Tutki" 
w sferze zainteresowań człowieka, który do­
piero co ów ruch opuścił. Niemniej Krygier 
—profesjonalista miał prawo oddalić się od 
formuły proponowanej przez teatr studen­
cki, 
na 
daj 
go.

W momencie powstania sztuka obciążona 
była znacznie razleglejszą warstwą znacze- 

pasy znanym filmowi I mową. Na pierwszym planie wyrastały ee-

jednakże pozwalał z nadzieją oczekiwać 
interesujące odczytanie najbardziej bo- 
ważkiego dzieła w dorobku Szaniawskie-

W Teatrze Ludowym

„Dwa teatry"

koncepcji teatru, 
śmierci, odpo-

si« nam na sce-

nej wojny i przedłużone o nieśmiało zazna­
czoną wizję lepszej, piękniejszej przyszłości.

Obecnie problem wojny przedstawiony w 
charakterystycznej dla autora, ściszonej to­
nacji i bez doraźnej aktualności kryje się w 
zespole rozważań na temat 
przemijania czasu, miłości, 
wiedzialności...

Takim przynajmniej jawi
nie Teatru Ludowego. Krygier przedstawia 
układ scen, ingeruje w tekst, co ma praw­
dopodobnie rozjaśnić, na pewno zaś ukierun­
kować publiczność w odbiorze idei wyłożo­
nej w starciu postaw dyrektorów „Teatru 
Snów" i „Małego Zwierciadła" streszczają­
cej się w traktowaniu teatru, jako organi­
zmu scalającego realizm odwzorowujący ży­
cie z metaforą i podświadomością, świat re­
alny z światem kreowanym.

Nie idzie tu zresztą wyłącznie o dyskusję 
dotyczącą sztuki. Wyraźne są skojarzenia z 
całym naszym życiem w jego wieloznacznoś­
ci, skomplikowaniu ł balansowaniu na kra­
wędzi jawy i nierzeczywistości. Aby jednak 
wszystko nie stało się zbyt proste Krygier 
rozgrywa fragmenty akcji na tle kurtyny 
Siemiradzkiego znanej z Teatru im. Słowac­
kiego ałe niewieie ttsanaczącej zwłaszcza

Nie najszczęśliwsze jest uwspółcześnione 
(T) ustawienie interpretacji aktorskiej, a 
takie kostiumy raczej odlegle od scenerii w 
jakiej Szaniawski umieScil jednoaktówki 
„Matkę1 
ponieważ mało uzasadnione i nie 
czemu służące.

JeSli tylko taką drogą prowadzi 
nia treSciom zawartym w „Dwóch 
wymiaru uniwersalnego nie 
splendoru reżyserii, a wyraźnie 
tor a.

Zadowolić mogła natomiast 
wyzyskania humoru tkwiącego 
w twórczości Szaniawskiego, 
bardziej godne podkreślenia, że często zapo­
mina się jak wspaniałym operował dowci­
pem. Wykonawcy podporządkowali się w za­
sadzie koncepcji reżysera, co nie zawsze da­
wało dobre wyniki.

Edward Raczkowski aczkolwiek starał się 
przekazać szeroki wachlarz przeżyć dyrek­
tora „Małego Zwierciadła" był trochę za ma­
ło dyrektorem. Uwidaczniało się to w jego 
rozmowach z żywo prowadzącym swą po­
stać Woźnym — Stanisławem Michno oraz 
Laurą — Barbarą Zgorzelewicz.

Zygmunt Józefczak miał dobre momenty 
w roli dyrektora „Teatru Snów", podobała 
się Lizelotta — Grażyna Barszczewska, a tak­
że nieskomplikowany Moniek — Ryszard 
Mayor.

Ciekawie przedstawił sie Krygier, jako sce­
nograf, prezentując orypinatną, oszczędną d4 
korację wzbogaconą efektami świetlnymi.

ANDRZEJ DOBROWOLSKI

Szaniawski
' i „Przystań". Nie najszczęśliwsza 

wiadomo

do nada- 
teatrach“ 

przynosi to 
krzywdzi au-

umiejętność 
nieodmiennie 

Jest to tym
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Urlop z „Orbisem"
ZAGRANICĄ™

Jak informuje Polskie Biuro 
Podróży „Orbis” oddział w No­
wej Hucie, w tym rcicu moż­
na zapisać się na rozmaite 
wycieczki zagraniczne, poby­
towe, turystyczne czy też le­
cznicze. Szczególnie dużo pro­
pozycji do Związku Radziec­
kiego. Np. wczasy w Soczi 
(październik) czy w Picundzie 
(yrzesień, październik).

Ponadto organizowanych 
jest szereg wycieczek turys­
tycznych, m. in. Moskwa 
(wrzesień, październik, listo­
pad), Batumi (wrzesień, paź­
dziernik), Lwów—Kijów—Mo­
skwa—Leningrad, Lwów—Ki­
jów, Moskwa—Leningrad, Ki­
jów—Odessa—Jałta, Wilno— 
Ryga—Leningrad, czy Wilno— 
Leningrad—Tallin—Psków.

„Orbis” zaprasza również na 
wycieczki do Węgierskiej Re­
publiki Ludowej. Tutaj można 
skorzystać z wczasów leczni­
czych w Budapeszcie, ponadto 
wycieczki pobytowe organizo­
wane są w stolicy Węgier oraz 
w miejscowości nad Balato­
nem — Siofok i turystyczne, 
na trasie: Budapeszt—Eger— 
Żylina.

W Czechosłowacji są jeszcze 
wolne miejsca na wczasy lecz­
nicze w Karlovych Varach o- 
raz Piszczanach. Szereg in­
teresujących tras turystycz­
nych proponuje „Orbis” w
minim

Jednym zdaniem
W 1971 r. przewiduje się 2 

nowe placówki handlowe w 
os. Tysiąclecia w Mistrzejo- 
wicach oraz w nowym osiedlu 
— Bieńczyce G-3.

IIIIIIIIHII1III
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Organizacja ORMO w No­
wej Hucie liczy obecnie ponad 
1160 członków, pracujących w 
jednostkach zakładowych, o- 
siedlowych i specjalnych.

Na remonty bieżące bloków 
mieszkalnych wydatkowano z 
budżetu DRN w r. 1970 około 
23 min. zł.

•a-
W tym roku prowadzone bę­

dą prace, związane z konser­
wacją studni awaryjnych, zlo­
kalizowanych w osiedlach 
miejskich i wiejskich dzielni­
cy.

*

Zgodnie z planem gospodar­
czym na rok 1971, na konser­
wację i dalszy rozwój urzą­
dzeń komunalnych przeznaczy 
się kwotę 17.8 min zł., pod­
czas. gdy nakłady budżetu ro­
ku 1970 wyniosły (bez czynów 
społecznych) 15,6 min. zł.

bg

Ogłoszenia drobne
Wladyslaw Seninta zgubił legi­

tymację Zw. Zaw. Hutników. 

. ...................................................... .

Notatnik
kulturalny

notoana 76 bm. Ostatnim spotkaniem w ra­
mach Dekady Francji będzie „Obcy" Camu­
sa (17 bm.) spektakl w wykonaniu Stanisława 
Michny, aktora Teatru Ludowego.

Ostatnio rozwinęła się znacznie działalność 
Młodz’ezowego Domu Kultury im. J. Korcza­
ka. W sezonie 1970/71 z tej dzielnicowej pla­
cówki wychowania pozaszkolnego korzystało, 
łączne z filiami os edlowymi, około 3 tys. 
młodzieży. Zgrupowana ona była w licznych 
z-7-olach, sekcjach i pracowniach technicz­
nych.

Jak zwykle, pod koniec sezonu placówka 
ta prezentuje całoroczny dorobek artystycz­
ny poprzez przeglądy zespołów, wystawy ftp.

♦
D:---lhi zainteresowałem cieszą się spot­

kać. a rygan zowane w Klubie Prasy „Ruch.’ 
przy Piacu Centralnym w ramach Dekady 
Francji. Dziś odbędzie się tu prelekcja mgr 
J. Opolskiego o znanym kompozytorze i pio­
senkarzu Jacques Brelu. Natomiast 14 czerw­
ca klub zaprasza na prelekcję z przeźroczami 
pt. „Sztuka francuska", jaką wygłosi dr Ma­
dej Gutowski, a 15, na odczyt doc dr Marka 
Sobo’cv kiego pt. „Polityka Francji za de 
Gaulla".

„Wielki testament" Fr. Villon’a w wykona­
niu teatrzyku „Vioiinek" — to impreza pia-

Bilans rozwoju czytelnictwa w ostatnich, la­
tach stawia naszą dzielnicę w czołówce ośro­
dków przemysłowych na terenie kraju. Mie­
szkańcy Nowej Huty korzystać mogą z usług 
Biblioteki Dzielnicowej i jej filii, ponadto 
działa u nas kilkanaście bibliotek zakłado­
wych, które również notują stały wzrost frek­
wencji czytelników.

Olbrzymie zbiory posiada biblioteka Domu 
Kultury HiL, bo ponad 65 tys. tomów. Dane 
te dotyczą wszystkich placówek ZDK. Biblio­
tekę odwiedza ponad 5 tys. czytelników. Nie­
co mniej abonentów ma biblioteka zakładowa 
przy ZDK PPB HiL, posiadająca około 20 tys. 
książek. Ponad 2 tys. pracowników kombina­
tu korzysta z biblioteki technicznej HiL, dys­
ponującej około 30 tys. egzemplarzy książek 
i periodyków naukowych.

Znaczne księgozbiory posiadają ponadto 
biblioteki przy PBM Nowa Huta. ZDK Kra­
kowskich Zakładów Betoniarskich i Żelbeto­
wych w Łęgu, Zakładach Przemysłu Tyto­
niowego w Czyżynach, Zesławickich Zakła­
dach Ceramiki Budowlanej, Mostostalu i in-

Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej. Np.: Berlin—Lipsk, 
Weimar—Drezno, Poczdam— 
Eisenach—ErfurL

Bliższych informacji na te­
mat wycieczek zagranicznych, 
organizowanych w tym roku 
udziela nowohucki „Orbis”.

Z pewnością z dużym zain­
teresowaniem spotka się plan 
organizowania wycieczek do 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej. Proponowane są dwie 
trasy. Pierwsza z nich, 14- 
dniowa, aktualna jest w mie­
siącach od sierpnia do gru­
dnia (dwie wycieczki w każ­
dym miesiącu). Jej trasa, to: 

Assuan (3 dni) 
dni) i Kair

Kair (4 dni) - 
— Luksor (4 
dzień).

W okresie 
października, 
miesiącu organizowane będą 
18-dniowe wycieczki samolo­
towe, na trasie: Kair (4 dni), 
Aleksandria (11 dni) — Kair. 
Bliższe informacje na temat 
wycieczek do Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej otrzymać 
będzie można w „Orbisie" do­
piero z końcem czerwca.

<1

od sierpnia 
cztery razy

do 
w

W KRAJU™
Urlop z „Orbisem” można 

równie przyjemnie spędzić w 
wielu miejscowościach nasze­
go kraju, jak Świnoujście, 
Międzyzdroje. Gdańsk, Gdy- 
nia-Orłowo, Sopot, Ustka, Au­

Miłą niespodziankę dzieciom, z okazji ich dorocznego lwięta, 
sprawiła w ubiegłą niedzielę Rada Zakładowa nowohuckiego szpita­
la. fundując im przejażdżkę statkiem po Wille. „Morska” podróż 
z Krakowa do Bielan, była przeżyciem nielada.

«Oki.)

Nowy zespół mieszkaniowo-usługowy

i

Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Miejskiego Nowa Huta 
rozpoczęło już budowę pięk­
nego zespołu mieszkaniowo- 
usługowego — Bieńczyce G-3. 
W zespole tym „wyrosną” blo­
ki mieszkalne dla Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Hutnik” oraz 
budynki, realizowane w ra­
mach budownictwa rad naro­
dowych.

Do- tej pory, na terenach, 
gdzie powstać ma nowy zespól 
(rejon ul. Kocmyrzows-kiej) 
mieściły się liczne bazy przed­
siębiorstw budowlanych, nie­
które z nich są jeszcze do tej 
pory. Bazy te przenoszone są w 
inne miejsca, teren zostanie u- 
porządkowany, powstaną no­
we bloki.

placówkami, restaura-

gestów, Mrągowo, Krynica 
Morska, Wisła, Szczawnica, 
Rożnów, Iława, Mikołajki, Ka­
zimierz nad Wisłą, Szybie k. 
Ełku, Szklarska Poręba, Głu­
chołazy, Zakopane.

Można tu bardzo miło spę­
dzić urlop na 14-dniowych 
wczasach. Mieszkania w kwa- 
terenach prywatnych.

przy-

PRZF.DSPRZEDAŻ 
BILETÓW

Przy okazji „Orbis” 
pominą terminy przedsprzeda­
ży biletów, kolejowych i auto­
busowych. Sprzedaż biletów 
kolejowych, krajowych (sy­
pialne i miejscówki) oraz za­
granicznych dokonywana jest 
na 30 dni przed terminem wy­
jazdu. Pozostałe bilety kole­
jowe — 7 dni wcześniej.

Natomiast przedsprzedaż bi­
letów autobusowych aktualna 
jest na 15 dni przed terminem, 

bg
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Niebezpieczne „zabawy66
W ostatnich latach obserwu­

je się stały wzrost ilości prze­
stępstw, popełnianych przez 
nieletnich. Np. w ubiegłym 
roku zanotowano aż 172 wła­
mania ze szkodą dla osób pry­
watnych (w 1968 r. było ich 
tylko 30) oraz 75 — w gospo­
darce uspołecznionej (20 — w 
1968 r.).

Łącznie ilość przestępstw, 
popełnionych w ub. roku przez

Dla nowego zespołu miesz- 
kaniowo-usługowego zatwier­
dzone zostały już założenia 
techniczno-ekonomiczne. Zgo­
dnie z nimi, wybudo­
wanych tu zostanie 13 bloków 
mieszkaniowych, 11- i 5-kon- 
dygnacjowych, liczących po­
nad 4700 izb. Mieszkania bę­
dą wygodne, funkcjonalne.

Poza blokami mieszkalny­
mi projekt zespołu przewidu­
je budowę szkoły, dwóch pa­
wilonów usługowych, przed­
szkole, ognisko dziecięce, ob­
szerny garaż. Planuje się du­
żo zieleni.

Koszt budowy nowego, pię­
knego zespołu mieszkań iowo- 
usługowego wyniesie około 219

♦

kawiarniami. Z roku 
wzrastają obroty tego

bli-

Rosną obroty NZG
Nowohuckie Zakłady Ga­

stronomiczne dysponują obe­
cnie 24 . ‘ 
cjami, barami samoobsługo­
wymi, ‘ **
na rok 
przedsiębiorstwa, a w ubie­
głym roku np. wyniosły 
sko 96 min zł.

Wolne miejsca 
na półkoloniach

Dla dzieci, które nie mogą 
wyjechać w czasie wakacji z 
Nowej Huty, Wydział Oświa­
ty Prezydium DRN organizu­
je półkolonie w budynkach 
nowohuckich szkół. Półkolonie 
organizowane będą zarówno w 
lipcu, jak i sierpniu.

Dzieci, korzystające z tej 
formy wczasów, będą miały 
zapewnioną opiekę w godzi­
nach od 8 do 16, posiłki oraz 
liczne rozrywki, jak wyciecz­
ki, gry, zabawy, imprezy ar- 

nieletnich wyniosła blisko 500. 
Mimo wzrostu liczby popeł­
nianych przestępstw, 
nieletnich sprawców 
stępstw uległ zmniejszeniu. — 
Notuje się więc recydywistów.

W porównaniu do lat po­
przednich, ostatnio na terenie 
dzielnicy stwierdzono zmniej­
szenie się przestępstw, doko­
nywanych indywidualnie, przy 
jednoczesnym wzroście ilości 
nieletnich, działających w gru­
pach przestępczych.

Dokładna analiza, dokona­
na prżez organa MO w Nowej 
Hucie pozwala również okre­
ślić wiek i środowisko nielet­
nich sprawców przestępstw. W 
1970 r. zanotowano 257 osób, 
w tym 215 — to młodzież w 
wieku od 13 do 17 lat (pozo­
stali — młodsi). Natomiast w 
1968 r. mieliśmy aż 320 nie­
letnich sprawców przestępstw, 
w tym aż 100 do lat 13. Stwier­
dzono także, że najwięcej 
przestępstw dokonuje młodzież 
ucząca się.

W ostatnich latach obserwu­
je się zmniejszenie chuligań­
stwa na terenie dzielnicy. Po­
ważny wpływ na to miało nie­
wątpliwie utworzenie w 1969 
r. specjalnej grupy do walki 
z chuligaństwem.

udział 
prze-

m

min zł. Zakończenie prac prze­
widziane jest w 1976 r.

W ten sposób, w rejonie ul. 
Kocmyrzowskiej, na terenach 
po bazach budowlanych wyro­
śnie nowoczesny zespół mie- 
sricaniowy. Połączy on stare 
dzielnice Nowej Huty z naj­
młodszymi: Bieńczycami i Mi- 
strzejowicami. I co ważne dla 
tych ostatnich — powiększenie 
sieci handlowo-usługowej w 
pewnym stopniu zlikwiduje 
braki w tej dziedzinie.

m

Nowości beletrystyki
Pola Gojawiczyńska — „Z serca 

do serca" — zbiór krótkich feHe- 
tona 1 obrazków drukowanych w 
czasopismach w latach 1916—1938 
popularnej polskiej pisarki zna­
nej u nas przede wszystkim z po­
wieści „Dziewczęta z Nowolipek" 
i „Rajska jabłoń".

Czytelnik, cena 1« ri.
Edmund Thielmann — „Żołnier­

ska Odyseja" — Wspomnienia sy­
na powstańca śląskiego, który w 
czasie drugiej wojny światowej 
przeszedł szlak „żołnierskiej o- 
dysel" — poprzez Węgry, Jugo­
sławię, Francję. Włochy i Anglię.

MON, cena 2« zł.
Lech Trzeciakowski — „Kultur­

kampf w zaborze pruskim" — 
Naukowa monografia ukazująca 
Istotę kulturkampfu na ziemiach 
zaboru pruskiego oraz obronę lu­
dności polskiej przed germanlza- 
cyjnyml poczynaniami władz pru­
skich.

Wyd. Poznańskie, cena 3« zł.
„Historia" chłopów polskich" — 

Pozycja jest pierwszym tomem 
obszernego opracowania poświęco­
nego historii polskich chłopów od 
okresu wspólnoty pierwotnej aż 
do wybuchu n wojny światowej 
1 okresu okupacji (w sumie hi­
storia tysiącletnia). W tomie pier­
wszym zawarty jest okres do 
upadku Rzeczypospolitej szlachec­
kiej — następne tomy pod reda­
kcją Stefan« inglota. w opraco­
waniu. Jest to pierwsze w na­
szym piśmiennictwie naukowym 
tak obszerne dzieło poświęcone 
temu zagadnieniu.

ŁSMfc ceo. 1~*. m M.

NASZEJ DZIELNICY

tystyczne. Odpłatność za u- 
sługi — niewielka. Zaintere­
sowani rodzice powinni zgła­
szać się do Wydziału Oświaty 
w budynku Prezydium DRN.

Miasteczko komunikacyjne 
służy nie tylko rozrywce
Miasteczko komunikacyjne 

Na Skarpie chętnie odwiedza­
ne jest przez nowohucką mło­
dzież. Obiekt ten jest bardzo 
dobrze zagospodarowany, ca­
ły teren ogrodzony, są tu a- 
lejki rowerowe z komplet- n 
znaków drogowych, dużo zie­
leni i krzew w różanych. ’7 
ub. roku młodzież zasadził! 
tu kilkadziesiąt krzaków r<’i, 
a na wiosnę bieżącego roku — 
blisko 400 sztuk drzewek.

Miasteczko komunikacW- i 
— to obiekt nie tylko rozryw­
kowy dla dzieci i młodzieży. 
Organizuje się tu również 
wiele atrakcyjnych imprez i 
konkursów, a pod patronatem 
Komendy Ruchu Drogowego 
MO i MDK prowadzone są

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.30, 18 1 20.30 ,,Z 
zimną krwią“ produkcji USA, do­
zwolony od lat 18, następny pro­
gram: „Miliona za Laurę" pro­
dukcji polskiej, dozwolony od lat
14.

ŚWIT Mała sala od 9 do 12 bm. 
godz. 15, 17 1 19 „Grunt to zdro­
wie" produkcji francuskiej, dozw. 
od lat 14, od 13 do 16 bm. godz.
15. 17.15 i 19.30 „Ludzie z hotelu" 
produkcij USA. dozw. od lat 16. 
Od 17 do 20 bm. godz. 15. 17 1 19.15
„Czas bez wojny” produkcji ju­
gosłowiańskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 11 do 13 bm. 
godz. 15.30, 18 1 20.30 „Wahadło" 
produkcji USA, dozw. od lat 18, 
od 14 do 15 bm. godz. 15.3« 18 1
20.30 „Pułapka" produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 16, od 16 do 20 
bm. godz. 15.45, 18 i 20.15 „Cyta­
dela odpowie" produkcji bułgar­
skiej, dozw. od lat 16,

ŚWIATOWID Mała sala od « 
do 13 bm. godz. 19, 17.15 1 19.30 
„Różowa pantera" produkcji an­
gielskiej, dozw. od lat 16, od 14 
do 16 bm., godz. 15, 17.1« 1 19.3« 
„W cleniu dobrego drzewa" pro­
dukcji USA, dozw. od lat 14, od
17 do 2« bm. godz. 15, 17 i 19 
„Winnetou i król nafty" produ­
kcji jugosłowaińskiej, dozw. od 
lat 14.

SFINKS od 1« do 12 bm. godz. 
15.45, 1« 1 ».15 „Pierścień księżny 
Anny" produkcji polskiej, dozw. 
od lat 11, od 13 do M bm. godz. 
15.30, 1« 1 »15 „Synowie Katte 
Elder" produkcji USA, dozw. od 
lat 1«. od 17 do » bm. godz. IMS,
18 i ».15 „Hombre" produkcji 
USA, dozw. od IM 14-

TE ATK LUDOWI

li bm. godz. 19.15 „Kartoteka — 
Świadkowie", 13 bm. godz. 19.11 
„W małym dworku", 14 bm. teatr 
nieczynny, 18 bm. godz. ' * 
„Dwa teatry". H bm. godz. 18.1« 
„w małym dworku". 18 bm. godz. 
18.15 „Krakowiacy i górale".

19.11

TELEWIZJA

OD « DO 18 HM.

PROGRAM I
SOBOTA: 8.15 Przeobrażenie — 

film. 9.55 Dla szkół. 15.19 My 1 
oni. 15.45 Dziennik. 16.00 Między­
narodowe zawody jeździeckie.
18.30 Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.20 Słomkowy kape­
lusz — wodewl. 21.50 Dziennik. 
22.05 Wiad. sport. 32.20 Przeobra­
żenie — film..

NIEDZIELA: 9.00 Telewizyjny 
klub śmiałych. 10.35 Artyści are­
ny. 10.55 Dalekie południe — film. 
11.35 PKF. 11.45 Dziennik. 12.45 W 
obiektywie. 13.15 Dla dzieci. 13.55 
Przemiany. 14.25 Piórkiem 1 wę­
glem. 15.90 Międzynar. zawody 
jeździeckie. 16.38 Turniej czytel­
niczy. 17.20 Studio 63. 18.18 Pio­
senka dla Ciebie. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Język — pr. 
rozrywk. 21.05 Pułapki małżeńskie 
— film. 22.45 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 16.25 Program 
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla 
dzieci: Zwierzyniec. 17.25 Echo 
stadionu. 18.00 Konferencja praso­
wa. 18.30 Kronika. 18.45 Eureka. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Teatr Telewizji 21.25 W pu­
styni, w puszczy 1 w studio — re­
portaż filmowy. 21.56 Dziennik. 
22.10 Kronika Mistrzostw Busopy 
WScrkSMw 

masowe szkolenia młodych 
rowerzystów. M. in. z końcem 
maja zorganizowano w mia­
steczku konkurs sprawnościo­
wy, połączony z egzaminem na 
karty rowerowe. Otrzymało je 
730 zawodników.

Letnie suknie i bluzki 
cieszą się powodzeniem
Jedyny w województwie 

krakowskim sklep branżowy 
Państwowego Przemysłu Dzie­
wiarskiego i Pończoszniczego 
przy placu Centralnym cieszy 
się obecnie olbrzymim powo­
dzeniem. Można tu kupić ład­
ne sukienki letnie, garsonki, 
bluzki, sweterki, kostiumy 
kąpielowe, bieliznę, pończo­

chy.
Przeważają klientki, jako, że 

i sklep przeznaczony jest tyl­
ko dla pań, nabywając chęt­
nie modne, ładne i eleganckie 
ubiory na lato.

Sk.ep branżowy w Nowej 
Hucie 
dzaju .
kraju i świadczy usługi w 
naszej . ‘
lat. Poza tym, podobne sklepy 
branżowe opsiada Łódź. War­
szawa, Poznań, Sosnowiec i 
Lublin, (bg)

był pierwszą tego ro- 
placówką na terenie

dzielnicy już blisko 11

WTOREK: 10.00 Miajsce dla je- 
dnego — film. 15.20 1 15.55 Poli­
technika. 16.30 Dziennik. 16.40 
TEM. 18.20 Kronika. 18.35 Jak zbu­
dować domek. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Miejsce dla 
Jednego — film. 22.00 Dziennik. 
22.15 Kronika ME w boksie.

ŚRODA: 15.20 i 15.55 Politechni­
ka. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla ml. 
widzów: Aula. 17.15 PKF. 17.30 
Perspektywy techniki. 18.00 Kro­
nika. 18.15 Festyn — rep. filmowy. 
18.45 Światowid. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Sprawozda­
nie z meczu Legia — Górnik. 21.45 
Randall 1 Hopkirk — film. 22.35 
Dziennik. 22.50 Kronika ME w 
boksie.

CZWARTEK: 15.00 Matematyka 
dla ośmioklasistów. 15.20 i 15.55 
Politechnika. 16.30 Dziennik. 16.40 
Ekran z bratkiem. 17.55 Poligon. 
18.25 Kronika. 18.40 Przegląd mu­
zyczny. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Teatr Kobra. 21.15 
Estrada studencka. 21.45 Reflek­
sje. 22.39 Kronika ME w boksie.

PIĄTEK! 15.28 i 15.55 Politech­
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla 
dzieci. 17.35 Nie tylko dla pań. 
17.55 Magazyn medyczny. 18.25 
Kronika. 18.40 Gramy o telewizor. 
19.20 
20.00 
31.10

Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
Mściciel — film. 20.30 Kraj. 
Teatr TV. 22.40 Dziennik.

PROGRAM n
SOBOTA: 17.25 Operacja Bel­

grad — film. 18.« Za Odrę l babę. 
19.29 Dobranoc. ».30 Monitor. 20.20 
Świat w jakim żyjemy. 20.90 24 
godziny. 31.00 Przeboje z Buda­
pesztu. 22.00 Monografie muz.

NIEDZIELA! 18.15 Bracia Kara- 
mazow — film. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Scena Mono­
dram. 20.45 Canne« 71. 21.15 w pra­
cowni artysty. 21.25 Refleksje na 
dobranoc.

WTOREK: «.»5 Chcę zdać egza­
min wstępny. 18.35 U naszych 
przyjaciół. 18.56 Gawędy matema­
tyczne. 19.» Dobranoc. 19.30 
Dziennik. ».05 Spotkania war­
szawskie. 21.05 24 godziny, n.rt 
Wojna domowa. 22.00 Walter and 
Connie, 32.30 Kino wersji oryg.

SRODAt 17.50 Walter and Con- 
nie. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Sopot 70. 20.45 Tunezja 
— film poi., 21.10 24 godziny. 21.20 
Kobiety Ich życia. 22.20 En fran­
çais. 23.M Kino wersji oryginał.

PIĄTEK: 17.50 En francals. 18.20 
Chcę zdać egzamin wstępny. 19.15 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 So­
cjaldemokraci. 20.35 Kwartet Es- 
dur. 21.15 Kapitan Sowa na tro­
pie. 21.45 24 godziny. 22.25 Kino 
wersji oryginalnej.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiinii

POGODA
OD DŁUŻSZEGO czasu daja się 

nam we znaki burze, które wystę­
pują o każdej porze dnia, nawet 
w nocy. Są to przeważnie burze 
pochodzenia termicznego, powsta­
łą wskutek wznoszenia się w górę 
nagrzanego od ziemi 1 wilgotnego 
powietrza. Zdarzają się także bu­
rze frontalne, przychodzące na 
froncie chłodnym. W najbliższych 
dniach pogoda się nie zmieni, na­
dal będzie burzliwie, temperatura 
spadnie prawdopodobnie o kilka 
stop«.

PROMYK
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Ksląieczk« małemu Darkowi wręcza tow. Rzeszut. Kwiaty dla zasłużonych pracowników huty.

W milej, rodzinnej atmosferze upłynął wieczór. Kwiaty dla artystów — Niny Karasińskiej I J. Malca.
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Mali artyści

W Młodzieżowym Domu 
Kultury (os. Szkolne), czynna 
jest aktualnie wystawa malar­
stwa i rzeźby, będąca prze­
glądem rocznej pracy tamtej­
szego Kółka Plastycznego. - 
Wyeksponowano na niej kil­
kadziesiąt malowideł i rzeźb, 
wśród których największe za­
interesowanie wzbudzają pra­
ce 11-letniego Waldemara No­

waka. Oto jeden z jego obra­
zów — ulica zatłoczona sa­
mochodami, po czternaście w 
jednym rzędzie, a ich ilość 
nie ma końca! Jest to zapew­
ne wizja przyszłości... wyma­
rzonej czy też koszmarnej, jak 
wiele niestety osiągnięć cywi­
lizacji?- Tak czy owak, mały 
artysta budzi nadzieje-

(Okt.)

KĄCIK FILATELISTYCZNY 

Nowości z Portugalii
Portugalska poczta wydała no­

wą serię znaczków składającą się 
z sześciu wartości, przedstawia­
jącą zabytkowe wiatraki. Cieka­
wostką filatelistyczną są napisy 
na odwrocie znaczów mówiące o 
historii i pochodzeniu reproduko­
wanych wiatraków, (kp)

fiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiminm

Pieszy może korzystać z 
jezdni tylko w przypadku 
braku chodnika lub pobo­
cza, jednak udzielając 

pierwszeństwa pojazdom.

Kolejarska 
uroczystość

Miły wieczór w Ognisku Mło­
dych zorganizowała Rada Wydzia­
łowa W-713 przy Pionie PT. Dar­
kowi Mastalerzowi — sierocie po 
pracowniku naszej huty wręczo­
no książeczkę mieszkaniową PKO 
z wkładem 7,200 zł. Chłopczyk do­
stał również komplet potrzebnych 
Przyborów do 1 klasy oraz słody­
cze. Były też kwiaty dla mamy.

Druga część uroczystości, to po­
żegnanie długoletnich pracowni­
ków, odchodzących na rentę t e- 
meryturę — Michała Wojciechow­
skiego i Stanisława Spiradka. O- 
trzymah oni kwiaty, dyplomy, na­
grody pieniężne i słodycze.

W spotkaniu udział wzięli pra­
cownicy Wydziału wraz z rodzina­
mi. obecni byli — M. Rzeszut — 
przew. Rady Wydz., Cz. Lasek — 
przew. Rady Zmianowej, A. Wój­
cik — sekretarz POP i mgr Roman 
Orchel — kierownik wydziału.

Tekst 1 fot.: J. BROŻEK

Wieczór zakończył się bardzo 
przyjemnie — częścią artystyczną 
w wykonaniu estrady operowej 
ZDK HiL oraz ogólną zabawą przy 
magnetofonie.

Śpiewa Renata Seidor.

Edmund Romer — Miernictwo 
Przemysłowe, Państwowe Wydaw­
nictwo Naukowe, Warszawa 1970, 
stron 518.

Książka Edmunda Romera pro­
fesora Politechniki Śląskiej jest 
pierwszym w Języku polskim ob­

szernym opracowaniem z zakresu 
zastosowania miernictwa elek­
trycznego do celów technologicz­
nych. Autor zajmuje się szczegó­
łowo przemysłowymi metodami i 
przyrządami do pomiarów i regu­
lacji, wykorzystując konieczne 
wiadomości z dziedziny fizyki, 
matematyki, elektroniki i auto­
matyki. Praca Jest bogato zaopa­
trzona we wzory matematycz­
ne, zawiera szereg tablic ułatwia- 

Ijących przeprowadzanie obliczeń 
oraz aktualną bibliografię w za­
kresie międzynarodowym.

„WAHADŁO” 
REŻYSERIA: GEORGE 
SCHAEFER
PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIATOWID” — 
do 13 bm.
Odkrycie „człowieka" pod 

policyjnym mundurem — w 
literaturze dokonane już daw­
no — i w kinematografii n.e 
jest już rzeczą nową. Wystar­
czy wspomnieć choćby film H. 
G. Clouzota „Kto zabił”? z ka­
pitalną kreacją Louis Jouve- 
ta w roli trapionego kłopotami 
rodzinnymi, umęczonego i nie­
co zaniedbanego, ale zawodo­
wo bardzo sprawnego komisa­
rza policji.

„Wahadło" należy również 
do tego gatunku, modnego o- 
statnio w kinematografii ame­
rykańskiej. Postacią central­
ną tych filmów jest nadal a- 
gent policji, ale akcenty dra- 
matyczn'’ przesunięte zostały 
z pl a- ©logicznego na
problem .crytyki bądź to bru­
talnych metod policji, bądź 
istniejących w ustawodaw­
stwie luk pozwalających na 
różne nadużycia, a jednocze­
śnie komplikujących stosowa­
nie wymiaru sprawiedliwości. 
Akcja — przeważnie bardzo 
szybka i pełna napięcia — to­
czy się wśród ponurych ścian 
komisariatów i przestępczych 
spelunek.

Film, zrealizowany przez re­
żysera telewizyjnego, Geor- 
ge'a Schaeffera, zawiera wie­

Biblioteka Techniczna HiL poleca
Poradnik Technika Telewizji — 

Praca zbiorowa opracowana pod 
kierunkiem doc. mgr inż. Tadeu­
sza Bzowskiego. Wydawnictwa 
Naukowo-Techniczne, Warszawa 
197«, stron 325.

Zawiera zbiór niezbędnych in­
formacji natury technicznej i ek­
sploatacyjnej z zakresu urządzeń 
telewizyjnych, rozwiązań podsta­
wowych układów, zasad ich pra­
cy 1 eksploatacji. Książka może 
służyć pomocą technikom 1 in­
żynierom zajmującym się zawo­
dowo telewizją oraz amatorom 
pragnącym szerzej poznać arka- 
na tej tak popularnej obecnie 
dziedziny techniki. 

le chwytów dramaturgicznych 
właściwych widowiskom TV 
(dużo zbliżeń, zwłaszcza w 
scenach dialogowych).

„PUŁAPKA”
REŻYSERIA: ANDRZEJ J. 
PIOTROWSKI 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID” — 
14—15 bm.
„Pułapka” jest drugim fi­

rnem fabularnym Andrzeja J. 
Piotrowskiego. Akcja toczy się 
w 1945 roku w dolnośląskim 
miasteczku, w pobliżu kopal­
ni o ważnym znaczeniu strate­
gicznym. Na kanwie sensa­
cyjnej akcji (walka z dywer- 
santami Wehrwolfu) film po­
rusza problem autochtonów, 
odsłaniając tragedie n:ejednej 
śląskiej rodziny, której cz'on- 
kowie walczyli po dwu stro­
nach frontu. Splątane koleje 
losu tych ludzi zostały ukaza­
ne poprzez dramatyczne prze­
życia głównego bohatera — 
majora Jana Rajnera. Po po­
wrocie na wyzwoloną śląską 
ziemię, której połączenie z Ma­
cierzą było celem jego życia, 
majora spotyka nieufność i 
niezrozumienie. Pogłębi je fakt 
opóźnienia rozrachunku z cio­
tecznym bratem, najwierniej­
szym przyjacielem młodości, 
którego wojna postawiła po 
drugiej stronie barykady.

Grają aktorzy polscy i nie­
mieccy, przeważnie mało zna­
ni, poza takimi jak: Joanna 
Jędryka, Ferdynand Matysik 
i Bruno O’Ya. (dr)

Sacharow P. W. Technologia A- 
paratów Elektrycznych. Wydaw­
nictwa Naukowo-Techniczne. War­
szawa 1974. Tłumaczenie z języka 
rosyjskiego. Stron 568.

Autor zajmuje się zagadnienia­
mi technologii i produkcji apara­
tów elektrycznych, przeprowadza 
ogólną klasyfikację budowy ele­
mentów i podzespołów aparatów 
oraz omawia sposoby optymaliza­
cji procesów technologicznych. 
Zwraca również uwagę na właś­
ciwą organizację produkcji oraz 
problemy higieny i bezpieczeństwa 
pracy.

■ MARIA SZEWCZYK

Bywa i tak...

Rys.ALEKSANDER KÜRJANOWICZ

Poziomo: 5. opiekunka tańca, 8. 
część pługa, 9. coś z białej broni, 
10. cylinder do prac pod wodą. 14.

' u Mickiewicza — jak śnieg biała, 
16. ulica, a niegdyś dzielnica w 
Krakowie, 18. osobnik, indywi­
duum, 19. niegdyś pierwszy w 
powiecie, 20. niezwykły przypadek 
zdarzenie, 21. wielkie drzwi, 23. 
spec od roślin, 24. za nią zalewa 
się sadło (wspak), 28. blat na trzo­
nie kuchennym, 30. zadaje bykowi 
o«tatni cios, 31. rodzaj ganku, ta­
rasu, 32. może być kolejowa, lot- 

I tełefoaiczna.
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Pionowo: 1. ptak lub marka 
wiecznego pióra, 2. sprzysiężenie,
3. do szynki na Wielkanoc, 4. też 
świetny do szynki ale musi być 
marynowany, 6. placek z serem, 7. 
utrzymanka np. Peryklesa, 11. bu­
fiaste spodnie, 12. mieszanina 
tłuszczów do smażenia, 13. wyrok, 
15. grecki rynek. 16. ma swego 
szefa, 17. Aureliksz, 18. zabawka 
dziecinna, łąk. 22. niedołęga, bek­
sa. 25. republika we wsch. Afry­
ce. 26. nitki, rurki, gwiazdki z 
ciasta. 27. założenie miasta na pra­
wie magdeburskim, 28. rozszyfro­
wał go Franklin, 29. załącznik.

Poziomo: 4. stolica Ugandy, 5. 
szkielet głowy kręgowców, 6. je­
dnolity blok kamienny, 10. ro­
dzinna wyspa Napoleona, 12. ro­
dzaj nalewki z soków owocowych, 
korzeni, 14. nadmiernie dobre sa­
mopoczucie.

Pionowo: 1. nazwa browaru w 
Brzesku, 2. święty byk, 3. rzeczy 
ciężkie zabierane dla obciążenia 
statku, balonu, 7. dopływ Mlssi- 
slppi lub stan w USA, 8. okre­
ślanie stosowane przy numeracji 
dziel kompozytora. 9. państwo nad 
Tygrysem 1 Eufratem, 10. cukier 
palony, 11. owoc tropikalny po­
chodzący z Ameryki Pld., 13. głó­
wne bóstwo starożytnego Egiptu.
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Poziomo: 5. polowanie, 8. metre- 
sa, 9. konnica, 11. Sevilla, 15. pa- 
dalec, 17. jarzyna, 18. warta, 19. 
konduktor, 20. torba, 21. balet. 
23. rozbudowa, 24. szach. 25. ad­
hezja. 26. karpiel. 27. drachma. 29. 
legenda, 31. drezyna, 32. analge­
zja.

Pionowo: 1. konsens, 2. jolka,
3. karuk, 4. piwonla, 6. rebelia,
7. oczeret, 10. sarabanda, 12. Vin­
dobona, 13. lekkoduch, 14. gnę- 
bidel. 16. cykoria. 17. jarmark, 
22. trzmiel, 24. sarnina, 27. dan­
sing. 28. awersja, 30. Adela, 31. 
doker.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. sltówka, 7. steto­

skop, 10. giagolica, 11. kometka.
Pionowo: 1. piasek. 2. skunks,

4. ostryga. 5. monitor, 6. specjał,
8. Sajgon, 9. kiecka.

W następnym numerze 
„Głosu” zamieścimy na­
zwiska osób, które wyloso­
wały bony książkowe za 
rozwiązanie zadań z nr 20 j
i 2L |

MALA
KRZYŻÓWKA

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 18 czerwca br. nadeślą pra­
widłowe rozwiązania, rozlosowa­
ne zostaną nagrody — bony książ­
kowe.
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